
Przez powszechny udział w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski 
przyspieszymy nasze wielkie, pokojowe budownictwo!

Słowo  Po lsk ie
Rok VI. N r 171 (1667) 

W y d a n i e  A B C Piątek, dnia 22 czerwca 1951 f.
Dziś 6 str. 

Cena 1S groszy

Jak Polska długa i szeroka
wszyscy patrioci subskrybują
Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski
G r e m ia ln y  u d z ia ł w s i p o ls k ie j 
w  s u b s k ry p c j i  P o ż y c z k i

\V  DRUGIM I trzecim dniu «u bskrypcjl Narodowej Pożyczki Roz 
woju Sil Polaki z tysięcy gromad wiejskich nadchodzą meldun­

ki o coraz liczniejszym udziale w deklarowaniu wpłat na Pożyczkę 
chłopów, gospodarujących Indywi dualnie 1 członków spółdzielni pro­
dukcyjnych.

P r z e w o d n ic z q c y  
Rady Bezp ieczeńs tw a

Malik
p rzy jm ie d e le g a c ję
Światowej 
Rady Pokoju
N A ręce stałego przedstaw icie la  

ZSRR w  ONZ M alika, p e łn ią ­
cego w  czerw cu funkcję  p rzew od­
niczącego R ady Bezpieczeństw a, 
w płynęła  n as tępu jąca  depesza od 
przew odniczącego Św iatow ej R ady 
Fokoju , prof. Jo lio t Curie.

„W zw iązku 7. apelem  z 23 kw le t 
a\3  do członków Rady B ezpieczeń­
stw a  prosim y, by raczy ł p an  p rzy ­
jąć  delegację  w yznaczoną przez 
Ś w iatow ą R adę Pokoju  d la  sp o t­
k an ia  z ONZ.

Proszę p rzy jąć  w yrazy  n a jw y ż­
szego szacunku.

Jo lio t-C urie" .

Przew odniczący R ady B ezpie­
czeństw a w ystosow ał w  odpow iedzi 
n as tęp u jącą  depesze do prof. Jo -  
lio t-C u rit :

„O trzym ałem  od p an a  depeszę z 
dn ia  16 czerw ca, p rzesłaną  pod 
m oim  adresem  Jako p rzew odniczą­
cego Rady B ezpieczeństw a, w  sp ra ­
w ie przy jęcia  delegacji Św iatow ej 
R ady Pokoju.

Mogę przy jąć delegację  Ś w iato­
w e j R ady Pokoju  w  N ow ym  Jo rk u  
m iędzy 25 a  27 czerw ca".

Przew odniczący 
R ady B ezpieczeństw a

M alik".

W dniti 19 bm.  podpisa li N a ­
rodową Pożyczką  R ozw oju  
Sil Polski  gracze ligowi  Z. S. 
„Gwardia" w  Krakowie .  — 
Na zdjęciu  — podpisuje  Po­
ż y c zk ę  reprezen tacy jny  bram  
karz Jurowicz.  — O bok stoi  
Gracz.

CAF. fot. Jarochowski.

S u b sk ry b u jący  chłopi w y raża ją  
p rzy  ty m  w iarę , że uzyskane w 
drodze Pożyczki fundusze n ie  ty l­
ko przyśpieszą ogólny rozw ój gos­
podarczy k ra ju  i w zrost naszego 
pokojow ego b udow nictw a ale ma 
rów nież znaczenie d la rozw oju  tych  
dziedzin przem ysłu , k tó re  p racu ją  
w yłącznie  n a  po trzeby  w si, Jak: 
przem ysł naw ozów  sztucznych, 
tra k to ró w  oraz m aszyn rolniczych 
itp.

In d y w id u a ln i gospodarze I 
członkow ie spółdzielni p rodukcyj 
nych zd a ją  sobie sp raw ę  z tego, 
że pożyczają pań stw u  na rozbudo 
w ę cem entow ni 1 Innych fab ry k  
m ate ria łó w  budow lanych  po ­
trzebnych  wsi, na  rozbudow ę 
h u t I fa b ry k  m etalow ych, zw ięk ­
szających p rod u k c ję  żelaza, b la ­
chy, gwoździ oraz narzędzi ro l­
niczych. Coraz szersze je s t z ro ­
zum ienie, że pow szechna su b ­
sk ry p c ja  Pożyczki Jest w łaśc i­
w ym  w yrazem  stosunku  w si do 
pań stw a  ludow ego, k tó re  udziela 
chłopom  system atycznej, w ie lo ­
s tro n n e j pom ocy.

W pow. sochaczcw sklm  (woj. 
w arszaw skie) w ielu chłopów  po­
stanow iło  subsk rybow ać w yższe 
sum y, niż zaleca odezw a Z w iąz­
ku Sam opom ocy Chłopskiej.

Potrzebujemy jeszcze 
więcej maszyn

C U B S K R Y B U JĄ C  Pożyczkę w  
w ysokości 600 zł, m ało ro lny  

chłop ze w si K rzyw aczk i pow. M y­
ślenice — Szym on G rochal, pow ie­
dział, iż rozum ie ja k  w ie lk i je s t 
w ysiłek  p ań s tw a  ludow ego, k tó re  
doątarcza w si m aszyn  i trak to ró w , 
aby p racę  chłopa uczynić lże j­
szą i w y dajn ie jszą . A le tych  m a ­
szyn i tra k to ró w  po trzeb u jem y  je ­
szcze w ięcej i d latego  b u d u je  się 
now e h u ty  i fab ryk i, a m y w  tym  
pom ożem y, podp isu jąc  Pożyczkę 
N arodow ą. Te p ien iądze zw rócą się 
nam  stokro tn ie".

W  spółdzielniach 
produkcyjnych

T )R Z O D U JĄ  w  subsk rybow a- 
*  n iu  Pożyczki członkow ie spół 

dzielni p rodukcy jnych . W śród nich 
— obyw ate lską  postaw ą szczegól­
n ie  w yróżn ia ją  się chłopi — spół­

dzlelcy, p racu jący  n a  Z iem iach Od 
ły skan y ch .

M atka 9 -ga dzieci, 50-letn la 
chłopka M aria  Jab ło ń sk a , p ra c u ją ­
ca w  spółdzielni p rzem ysłu  a r ty ­
stycznego w  gm inie Ja b ła , pow. 
N ow y T arg , p ierw sza w śród  p ra ­
cow ników  spółdzielni zadek larow a 
ła  10 dniów ek. „P ierw sza  podpisu­
ję  d ek la rac ję  — pow iedziała ona — 
bo ja k  m nie coś po trzeba, to ml 
państw o  pom aga. A Jak p aństw u  
trzeba, to 1 m y m usim y pomóc, bo 
to  przecież nasze państw o".

„Kto zaraz daje —  
podwójnie daje"

V i7  IELU  chłopów  d e k la ru je  na 
’ '  tych m iasto w ą w p ła tę  su b ­

sk rybow anych  sum . T ak  zadecydo 
w ali m ałżonkow ie: W aleria  i Ja n  
B anaszek, ze w si Kleszowo, pow. 
pu łtu sk i. Podobnie członkow ie 
spółdzielni p rod u k cy jn e j w  T arn o ­
wie, pow. O borniki, zobow iązali 
się sp łacić n a ty ch m ias t w  całości 
— po 7 zadek la ro w an y ch  dniów ek 
ob rachunkow ych .

Z w ielu  grom ad 1 gm in nap ływ a 
ją  już  tak że  m eldunk i o ca łkow i­
ty m  zakończeniu subskrypcji.

★

W IELU  gorący tfl p a trio tów , ro ­
zum iejących  w  całej pełn i ce­

le i znaczenie Pożyczki — d e k la ru ­
je  kw oty  znacznie p rzek raczające  
zalecenia zw iązkow jrch organ izacji 

R obotnik  m agazynow y Józef B a- 
y er w P aństw ow ych  Z akładach  
Pom ocy Szkolnych w K artu zach  za 
dek la ro w ał 81 dniów ek. Na zw ró ­
coną m u uw agę, ie  może to być 
zbyt pow ażna sum a, ob. B ayer oś­
w iadczył:

„Jako kaszub stw ierd za m , iż  pori 
s tw u  ludo w em u  zaw dzięczam , w ię ­
cej, n iż  m ogę odpłacić , ja ko  czło- 
vriek nie posiadający rodziny, po­
d zie liw szy  kw o tę  na  9 ra t, mogę  
Śmiało ty le  zadeklarow ać".

W Łodzi w  dn iu  21 bm . zakoń­
czona została akcja  su b sk ry p cy j­
na  na te ren ie  107 p laców ek, k tó ­
rych  pracow nicy zrzeszeni są w 
okręgu  łódzkim  Zw. Zaw . P rac . 
S ztuki i K u ltu ry .

Ogółem  członkow ie Zw. Zaw. 
P rac. S ztuk i i K u ltu ry  z te re n u  o- 
k ręgu  łódzkiego subsk rybow ali Po 
życzkę na sum ę 1 m iliona 750.729 

(D okończenie na str. 2-iej)

Ustawa
o nacjonalizacji 
nafty irańskiej
w c h o d z i  w  życie
T ^N IA  20 bm. zerw ane zostały 

rozmowy m ierby prze Ir la wi- 
cielam i rządu irańskiego a delega­
cją anglo-IrarYskiego tow arzystw a 
naftowego, ponieważ, delegacja 
AIOC odmówiła prow adzenia roko­
wań na w arunkach zgodnych z u sta ­
w ą o nacjonalizacji przem ysłu naf­
towego.

Rząd irański w  związku z tym 
w ydał 20 bm. za rz ą d ’enie  w spra­
wie niezwłocznego w ykonania u sta ­
wy o nacjonalizacji. Zarządzenia te 
przew idują m. In. w prow adzenie w 
życie zakazu działalności b. anglo- 
irańskiego tow arzystw a naftow ego 
oraz przejęcie b iur i urządzeń AIOC 
przpz narodow e tow arzystw o naf­
towe.

R euter podaje, że prem ier Mossa- 
dik zwrócił się do MedzK>u o u- 
chw alenie votum  zaufania w ^związ­
ku z w ydanym i przezeń zarządze­
niami, zgłaszając jednocześnie pro­
jek t ustaw y antysabotażow ej.

10 L A T
W  CZERW CU 1941 r. dniem  

1 nocą  c iągnęły  n» 
w schód  przez W arszaw ę 

sam ochody p an cern e  I czołgi, 
a rm a ty , k a ra b in y  m aszynow e 
ł tab o ry  opatrzone h itle ro w ­
skim i znakam i.

22 d n ia  tego m iesiąca, u p o ­
jo n y  zw ycięstw am i, k tó re  do ­
tychczas odnosił w  E uropie, 
fu ę h re r  I I I  Rzeszy ru n ą ł że­
lazem  1 ogniem  n a  k ra j r a ­
dziecki. N ie przew idział w te ­
dy „tw órca  ty siąc le tn ie j rz e ­
szy", że to w  rzeczyw istości 
o sta tn ie  la ta  Jego panow ania . 
N ie przew idzieli tego rów nież 
m ocodaw cy, p ro tek to rzy  1 f i­
nansiści H itle ra  — i cl z IG  
F arben .

Im peria liśc i obu k o n ty n e n ­
tów  postanow ili dokonać za ­
m ach n a  p ierw szy  k ra j  w o l­
ności, bastion  socjalizm u — 
Zw iązek Radziecki. H itle r  n a ­
daw ał się w ów czas do tego 
rów nie dobrze, ja k  dziś A de- 
n au ery . S chum achery , G ude- 
rian y , Schum any  1 inne  d rań - 
stw o.

Ale ap e ty t rośnie  w  t r a k ­
cie jedzen ia  i odżyw iany do­
la ram i oraz w ojennym i su ­
row cam i H itle r tak  się rozo­
chocił, że s ta l się g roźny d la 
sw ej w łasnej am ery k ań sk ie j 
m am ki. Toteż w  czasie, gdy 
n arody  radzieck ie  sow icie o- 
p lacaly  k rw ią  sw o ją  w olność 
i w olność innych  k ra jó w  E u ­
ropy. ów czesny se n a to r  H arrv  
T rum an  cynicznie tw ierdził: 
..Je śli zobaczym y, że zw ycię­
żają  Niem cy, to pow inniśm y 
pom agać Rosji, jeśli na to m iast

zacznie zw yciężać R osja, to 
trzeb a  będzie  pom óc N iem - 
eom, n iech  się w  ten  sposób 
p o w y b ija ją  w zajem nie  do 
cna".

S enato rzy  z U SA  p rzygoto­
w u jąc  ag re s ję  so lenn ie zap ew ­
n ili H itle ra , że może on na 
p ew n iak a  liczyć w  w ypraw ie  
p rzeciw ko ZSR R n a  poparcie 
1 pom oc am ery k ań sk ich  m o­
nopoli. (W śród do larow ych 
g w aran tów , k tó rzy  b ra li bez­
p ośredn i udzia ł w  p e r t ra k ta ­
cjach  z p rzedstaw ic ie lam i H it­
le ra  n ie  zab rak ło  tak ich  p rzy ­
jació ł T ru m a n a  Jak  osław iony 
se n a to r  V andenberg).

W szyscy oni srodze sle za ­
w iedli. Z w iązek R adziecki nie 
ty lko  n ie  za łam ał się pod n a- 
porem  h itle ro w sk ie j arm ii, n ie 
ty lko  rozbił faszyzm , ale dziś 
z n a jd u je  się Już po w y k o n a ­
n iu  p ierw sze j p ow ojennej p ię ­
cio latk i, k tó ra  zaleczyła ran y  
w o jen n e  i podniosła poziom 
radzieck ie j p ro d u k c ji pow yżej 
przedw ojennego , k tó ra  p rzy ­
n iosła  n arodom  radzieck im  
w span ia ły  w zrost dobrobytu .

R osną w  ZSRR im ponujące 
budow le kom unizm u i jed n o ­
cześnie w  k ra jach  dem okracji 
ludow ej ro sn ą  w span ia łe  b u ­
dow le socjalistyczne. Rozw i­
ja ją  się w olne ludow e Chiny 
i w olna N iem iecka R epublika 
D em okratyczna. R ośnie n ie ­
zw yciężona potęga pokoiu. 
S padkobierców  H itlera , je ś li­
by  się w ażyli ją  zaatakow ać, 
nie czeka n ic Innego, jak  pow ­
tórne w y łam an ie  zębów.

W acław  Sobiech, kam ien iarz  za tru d n io n y  przy  budow le P o litechniki, 
zadeklarow a ł na P ożyczkę  U  d n ió w ek  roboczych.
(Do reportażu  na str. 3-ej). (joto Czelny).

Z dnia na dzień rosną m n r y  n o w y ch  pawilonów Poli technik i  W ro ­
cławskiej .  (Do reportażu na str. 3-ej). (foto Czelny)

Odpowiedź rządu ZSRR
na noty rządów USA, W. Brytanii i Francji
w sprawie konferencji w Paryżu
D NIA 20 czerw ca przedstaw ic ie l ZSRR G rom yko na  w stęp n e j 

k o n ferencii zastępców  m in istró w  czterech  m ocarstw  w P ary żu  
w ręczy! p rzedstaw icie low i U SA  notę, zaw iera jącą  odpow iedź 

rząd u  radzieckiego w sp raw ie  toczących się w  P aryżu  rozm ów  za­
stępców  m in istrów  sp raw  zag ran icznych  4 m ocarstw .

Młodzież Pafawap
p o p ie ra
akcję Pożyczki
zobowiązaniami
produkcyjnymi
V *7 RO CfjA W SK A  młodzież zor- 
* * gan izow ana w  szeregach ZM P 

ch lubn ie  zam anifestow ała  sw ój u - 
dział w  su bsk rypcji Pożyczki N a­
rodow ej. I tak : Z M P-ow cy z fa ­
b ry k i .W odom ierzy ju ż  w  dniu  19 
bm. o godz. 5 ran o  ukończyli p ra ­
ce d ek oracy jne  zw iązane z p rzy ­
gotow aniem  akcji pożyczkow ej. 
L iczne g rupy  p ropagandow o - ag i­
tacy jn e  Z arząd u  W ojew ódzkiego 
ZM P b io rą  udzia ł w  pogadankach  
o dbyw ających  się na  zak ładach  
p racy  w  sp raw ie  subsk rypcji.

N a szczególne w yróżnienie  za­
s ługu je  m łodzież p racu jąca  w 
P a-F a -W a g u . k tó ra  n a  m asó w ­
ce o dby te j w  sp raw ie  Pożyczki 
N arodow ej, podejm ow ała  liczne 
zobow iązania p rodukcy jne . M ię­
dzy innym i p racow nik  IV wydz. 
ob. M atuszew ski d la  uczczenia 
Pożyczki zobow iązał się podw yż­
szyć p ro d u k c ję  z 211 n a  215 
proc., ob. B edn arsk i ze 117 proc. 
n a  150 proc., a ob. B om an ze 130 
proc. na 150 proc.
Żyw y udział w  akcji pożyczko­

w ej w zięli rów nież uczniow ie w ro ­
cław skich  szkół, 132 słu c ln czy  
P aństw ow ego  L iceum  P o lig raficz­
nego zadek larow ało  1.379 dni p ra ­
cy, a uczniow ie II  szkoły TPD  za­
d ek larow ali zbiorow o 1.180 zł.

(Ana)

\ \ /  ODPO W IED ZI te j rząd  radzie  
* '  cki ośw iadczył, iż gotów  jes t 

w ysłać niezw łocznie sw ego przed­
staw icie la  na  sesję R ady M in istrów  
sp raw  zagranicznych w  W aszyng­
tonie, skoro ty lko  sesja zastępców  
m in istró w  sp raw  zagranicznych w  
P ary żu  rozw iąze w  sensie pozy­
tyw nym  sp raw ę w łączenia do po­
rząd k u  dziennego p u n k tu  dotyczą­
cego P a k tu  A tlan tyck iego  i am ery ­
k ańsk ich  baz w ojennych.

W łączenie tego prob lem u jako  
p u n k tu  n leuzgodnioncgo do porząd 
ku dziennego ses ji R ady M in istrów  
sp raw  zagran icznych  rząd  radziec­
ki uw aża za konieczne z uw agi n a  
to. że, po pierw sze, am ery k ań sk ie  
bazy w ojenne i P a k t A tlan tyck i 
są g łów ną przyczyną n ap ię te j sy ­
tu ac ji w  E urop ie 1. po d rugie , iż 
rząd  USA zarów no ja k  rząd y  W iel­
k ie j B ry tan ii 1 F ran c ji, rów nież 
u znają  konieczność złagodzenia n a ­
p ię te j sy tu ac ji w  E uropie.

Rząd_ radzieck i — czytam y w 
dalszym  ciągu odpow iedzi — je s t 
zdziwiony, że p rzedstaw ic ie le  3-ch 
m o carstw  bo ją  się w yrazić  zgodę 
na rozpatrzen ie  sp raw y  P a k tu  A - 
tlan tyck iego  na sesji rad y  m in i­
strów  sp raw  zagranicznych. J a k  
w iadom o, rząd  radziecki zaw arł u -  
k łady  o pom ocy w zajem nej z C hi­
nam i, Po lską, Czechosłow acją, W ę­
gram i, R um unią, B ułgarią , F in la n ­
dią, w reszcie z F ra n c ją  i A nglia. 
R ząd radziecki n ie  m a żadnych 
zastrzeżeń, by k tó ryko lw iek  z tych  
uk ładów  został rozpatrzony  n a  R a­
dzie M in istrów  spraw  zagranicz­
nych. o ile m ocarstw a tego p rag ­
ną. D latego też dla rządu  radziec­
kiego jes t niezrozum iałe, dlaczego 
trzy  m ocarstw a zachodnie nie chcą 
pójść tą sam ą drogą i sprzeciw ia­
ją  się um ieszczeniu na  porządku 
dziennym  spraw y P ak tu  A tlan tyc­
kiego i baz w ojennych. Nie chodzi 
_  (D alsjj/ cfąg na str. 2 e ) )



Str. 2

W  M o s k w ie  
o d b y w a  się
specjalna sesja
Akademii Nauk ZSRR
p o ś w ię c o n a  pracy

J. Stalina
o językoznawstwie
Moskw*, 22. 8.

W  M O SK W IE rozpoczęła się spe­
c ja ln a  se sja  n au k o w a A k a­

dem ii N au k  ZSRR, pośw ięcona 
p iei tfszej roczn icy  opublikow ania 
genU lne) p ra c y  S ta lin a  „M ate ria ­
lizm  a zagadn ien ia  językoznaw ­
stw a". W p racach  sesji b io rą  udzia ł 
w y b itn i uczeni radzieccy, h is to ry ­
cy, filozofow ie, filologow ie, lin g ­
w iści, p rzed staw ic ie le  w yższych u -  
czelni ze w szystk ich  rep u b lik  k r a ­
ju  radzieckiego,

O tw ie ra jąc  sm ję  prezes A k ade­
m ii N au k  ZSR R  — A leksander 
N iesm le janow  podkreślił, t e  prace 

'  S ta lin a  z aw a rte  w  dziele „M ar­
ksizm  a  zagadn ien ia  Językoznaw ­
stw a "  w  now y sposób n aśw ie tla ją  
n a jw ażn ie jsze  zagadn ien ia  m a te r ia ­
lizm u dialek tycznego  i h is to ry czn e­
go.

Podczas ob rad  sesji, r e fe ra t  pt. 
„Rozw ój radzieck iego  języ k o zn aw ­
stw a w  św ie tle  n au k i S ta lin a 11 w y ­
głosił prof. W ik tor W inogradow .

HEROIZM, KTÓRY ZRODZIŁ S Ł O W O  P 0 L 8 K I B

WOLNOŚĆ I POKOJ
KIEDY patrzy m y  dziś n a  obłąkańcze h arce  m onopolistycznych 

drapieżców  am erykańsk ich , m ordu jących  ludność cyw ilną  w  
K orei, gdy jesteśm y  św iadkam i kon tynuow an ia  przez- k a p ita ­

listów  angio • am ery k ań sk ich  szaleńczego w yścigu zb ro jeń  i Jaw ne­
go w skrzeszan ia  h itlerow skiego W ehrm ach tu  — w ów czas z ca łą  Ja ­
skraw ością  w ystęp u je  znaczenie w iekopom nego czynn n a ro d u  r a ­
dzieckiego, napadn ię tego  zdradziecko p rzed  dziesięciu la ty  przez 
H itlera .

Fenadon
skuteczniejszy  
nl±  m o r f in a
N o w e  osiągn ięcie
uczonych’
radzieckich
D  RA COW NIK naukow y W szech- 
r  zw iązkow ego In s ty tu tu  Che­

m iczno -  Farm aceu tycznego , la u ­
re a t  N agrody S talinow skiej — O, 
M agtelson i d r  W. Fedosow a w y n a­
leźli now y p re p a ra t leczniczy „F e­
nadon", k tó ry  je s t niezw ykle sk u ­
teczny przy  u śm ierzan iu  bólu.

„F enadon" n ie  w yw ołu je  m d ło ­
ści ani innych  ob jaw ów  to w arzy ­
szących zażyciu m orfiny  i je s t 
znacznie skuteczniejszy. Po 10—15 
m inu tach  od chw ili zużycia 5—6 
m ilig ram ow ej dozy F enadonu , u - 
s tęp u ją  n ajs iln ie jsze  n aw e t bóle.

Truman chce zastraszyć m ód
dalszym wzmożeniem terroru

Amerykę ogarnia fala oburzenia
p rz e c iw k o  b e z p ra w n y m  

a re s z to w a n io m  k o m u n is tó w
N ow y Jo rk , *2. 6.

PO zatw ierdzen iu  przez Sąd N ajw yższy USA han iebnego  w vroku  
n a  11 przyw ódców  K om unistycznej P a r tii, w ładze a m e ry k a ń ­
sk ie  coraz b a rd z ie j w zm agają  te r ro r  Wobec działaczy k o m u n isty ­

cznych.
Tzw. fed e ra ln a  la w a  oskarżyciel sk a  w  N ow ym  Jo rk u  postaw iła  o- 

s ta tn io  w  s ta n  oskarżen ia  dalszych 21 przyw ódców  kom unistycznych.

O RÓCZ 17 kom unistów , a resz to ­
w anych  20 czerw ca br., po­

staw iono  w stan  o skarżen ia  o rg a ­
n iza to ra  P a r t ii  K om unistycznej w  
s tan ach  południow ych  I. Jacksona, 
se k re ta rza  o rgan izacji p a r ty jn e j

C a ły  k ra j ' 
s u b s k ry b u je
Pożyczkę 
Narodową

(Dokończenie t e  str. 1-e]) 
iłfttych . P rzec ię tn a  ilość dn iów ek  
n a  jednego  p racow nika  w yniosła 
17. P racow nicy  F ilm u  P o lskiego 
zadek larow ali w  w ielu  w y p adkach  
ponad  50 dniów ek.

SETK A CH  zak ładów  p racy  
* m iasta  1 w oj. szczecińskiego 

zakończono ju ż  całkow icie  su b ­
sk ry p c ję  N arodow ej Pożyczki Roz 
w o ju  Sil Polski, w  innych  zaś a k ­
c ja  dobiega końca. P ierw sze  w 
Szczecinie zakończyły su b sk ry p c ję  
Szczecińskie Z ak łady  W łókien Sztu 
cznych. Z adek larow ali rów nież 
sw e udziały  w szyscy robo tn icy  h u ­
ty  „Szczecin" o raz załoga Szczeclń 
sk lch  Z ak ładów  C eram ik i Czerwo 
n e j, gazow ni F ab ry k i M a teria łów  
B iurow ych, spółdzieln i lm . „22 L ip 
ca" i se tk i Innych.

STO LICA  KOŃCZY 
SU B SK R Y PC JĘ

3-go dn ia  su b sk ry p c ji N arodo­
w ej Pożyczki R ozw oju Sił Polsk i 
p odp isyw an ie  l is t  pożyczkow ych 
w  sto licy  je s t  ju ż  n a  ukończeniu . 
P rz ez  ca ły  dzień, z godziny n a  go­
dzinę, ro śn ie  w  p u n k ta c h  oblicza­
jący ch  w y n ik i su b sk ry p c ji liczba 
m eld u n k ó w  z zak ład ó w  pracy , do 
noszących o zakończeniu  sub śk ry p  
Cji.

J a k o  jed en  z p ierw szych  o za ­
kończeniu  su b sk ry p c ji m eldu je  za ­
k ład  a-5  n a  G rochow le. „W  naszej 
fab ry ce  n ie  m a ju ż  an i Jednego 
człow ieka, k tó ry  by n ie  podpisał 
lis ty  su b sk ry p cy jn e j — m ów i prze 
w oflniczący R ady Z ak ładow ej a-5 
E d w ard  o rzęg d ttla . W szyscy w zię­
liśm y udział w  N arodow ej Pożycz 
ce, bo w szyscy p ragn iem y , by w 
tem p ie  socjalis tycznym  rosła  W a r­
szaw a, N ow a H u ta  i tysiące In ­
nych  ob iek tów  P lan u . N asza za ło ­
ga  pożyczyła p ań stw u  ponad  150 
ty s. zł., przeszło 20 osób zad ek la ­
ro w ało  sum y  p rzek raczające  11 
dniow y zarobek".

s ta n u  now ojorskiego W iliam a N o r­
m a n a  M arrona, zastępcę  se k re ta ­
rza  w ydziału  p racy  KC P a r tii  S id - 
ney  S te inberga i se k re ta rz a  kom i­
sji sp raw  publicznych  F re d a  Fine. 
W śród aresz tow anych  zn a jd u je  się 
k ilk a  ciężko chorych  osób.

A k t o ska rżen ia  przeciw ko  21 
działaczom  kom unistycznym  o p a r­
ty  je s t n a  tych  sam ych zarzu tach , 
ja k ie  w ysu n ię to  p rzeciw ko  z asą ­
dzonym  osta tn io  11 przyw ódcom  
kom unistycznym .

Je d n ak że  a k t oskarżen ia ' p rz e ­
ciw ko 21 przyw ódcom  k o m u n isty ­
cznym  zaw iera  dodatkow e o sk a r­
żenie, jakoby  opracow ali oni „kon­
k re tn y  p lan  p rzes taw ie n ia  p racy  
p a r tii  w  w ypadku  nadzw yczajnych  
okoliczności n a  to ry  działalności 
n ielegalnej".

D alsze a resz tow an ia  p rzyw ódców  
kom unistycznych w  U SA  w yw oła­
ły w śród  postępow ej części społe­
czeństw a am erykańsk iego  fa lę  o- 
bu rzen ia  i pro testów .

K ongres W alki o P ra w a  O byw a­
te lsk ie  opublikow ał ośw iadczenie, 
w  k tó ry m  ja k  n a jo s trze j p o tęp ia  
now e ak ty  te r ro ru  w ładz  am ery ­
kańsk ich , stw ierdzając , że now e a- 
resż tow an ia  postępow ych A m ery ­
kanów  za to, jakoby  w yznaw ali 
oni n iebezp ieczne idee, je s t próbą 
pow strzym ania  przez rząd  T ru m a- 
n a  w zm agającego  się ru ch u  na  
rzecz rew izji p rzez  sąd najw yższy  
w y ro k u  skazującego 11 p rzyw ód­
ców  K om unistycznej P a rtii, w y d a ­
nego n a  podstaw ie  sprzecznej z 
k o n sty tu c ją  Ustawy.

S ek re ta rz  g en era ln y  K o m u n i­
stycznej P a r tii  USA opublikow ał 
ośw iadczenie, w  k tó rym  p o d k re ­
śla, że aresz tow an ie  21 p rzyw ód­
ców kom unistycznych je s t b ru ­
ta ln ą  p ró b ą  zd ław ien ia  w całym  
k ra ju  w szelk iej k ry ty k i lu b  opo­
ru  przeciw ko sam obójczej po li­
tyce w ojny, p row adzonej przez 
rząd . Te b ezp raw ne a resz to w a­
n ia , k tó re  zbiegły się z w p ro w a­
dzeniem  obow iązku pow szechnej 
służby w ojskow ej, w yw ołującego 
szerok i ru ch  oporu — są  p ie rw ­
szym  w ynik iem  u staw y  Sm itha.

Je śli k ra j n ie  stan ie  w  obronie 
sw ej zan ik a jące j w olności — 
stw ierdził D ennis — to tego ro ­
dzaju  m etody będą ko n ty n u o w a­
ne.

Rządy Anglii i USA zmuszone by ­
ły wówczas pod naciskiem  opinii 
publicznej Swoich krajów , zawrzeć 
sojusz z ZSRR, celom wspólnego 
prow adzenia w ojny przeciw  nie­
m ieckiemu iaszyzmowi. N arody k ra ­
jów  ciem iężonych przez faszyzm hi­
tlerow ski w idziały w Związku Ra­
dzieckim jedyną realną nadzieję 
w yzw olenia z pę t faszystowskich, 
rozgrom ienia faszyzmu; masy pracu­
jące  całego św iata patrzyły  z dumą 
na niezłom ną siłę k raju  zw ycięskie­
go socjalizmu, w idząc w te j sile

N a ró d  
czechosłow acki
wypowiedział się 
za pokojem
§9,33 proc. podpisów 
pod Apelem Pokoju
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CEN TR A LN Y  K o m ite t A kcji 
Czechosłow ackiego F ro n tu  N a 

rodow ego o raz  Czechosłow ackiego 
K o m ite tu  O brońców  P o k o ju  ogło­
siły w yn ik i N arodow ego P leb iscy tu  
P okoju , k tó ry  odbył się w  Czecho­
słow acji w  d n iach  od 26 m a ja  do 
17 czerw ca br.

W plebiscycie w zięło udział 
9.081.421 obyw ateli rep u b lik i, czyli 
98,38 p ro cen t ludności C zechosło­
w ac ji w  w ieku  pow yżej 18 la t. Z 
te j liczby 9.020.522 osób, czyli 99,33 
proc. podpisało  Apel Pokoju , a 
60.899 osób, czyli 0,67 proc. A pelu 
n ie  podpisało.

N arodow y P leb iscy t P okoju  w 
C zechosłow acji zakończył się u ro ­
czystym  ak tem  złożenia podpisu 
pod A pelem  Ś w ia to w e j. Rady P o ­
ko ju  przez p rezy d en ta  R epublik i 
— K lem en ta  G ottw alda.

P re zy d en t K lem en t G ottw ald  
w ygłosił k ró tk ie  p rzem ów ienie, w 
k tó ry m  stw ie rdził m. in.:

W plebiscycie w ypow iedziane zo­
sta ły  decydujące  słow a: ,.Lud Cze­
chosłow acji sp rzeciw ia się w o jen ­
n e j polityce m ocarstw  Im p eria li­
stycznych, lud  czechosłow acki żą ­
da  pokoju  i w alczy o pokój w sze­
regach  św iatow ego obozu pokoju, 
n a  k tó rego  czele stoi Zw iązek R a­
dziecki".

Odpowiedź 
rządu ZSRR
na n o ty  rz ą d ó w
USA, W. Brytan ii i Francji

(D okończenie ze  str. 1-ej) 
tu  w szak  o zw ykłą ciekaw ość, lecz 
o to, by rozładow ać n ap ię tą  sy tu ­
ację i u ła tw ić  dzieło u trzy m an ia  
pokoju,

Rząd radzieck i ponow nie ośw iad­
cza, że dąży do szczerego om ów ie­
n ia  w szystk ich  przyczyn, pow odu­
jących  nap ięcie  sy tu a c ji w E u ro ­
pie.

Rząd radzieck i uw aża  za koniecz 
ne, by zastępcy m in istró w  sp raw  
zagran icznych  kon tynuow ali sw e 
o brady  w  P ary żu  celem  osiągn ię­
cia n a  zasadzie rów no u p raw n ien ia  
s tron  porozum ien ia w  sp raw ie  po­
rządku  dziennego R ady M inistrów  
sp raw  zagran icznych , u w zg lędn ia­
jąc p rzy  tym  w łączen ie  do niego 
(jako p u n k tu  nieuzgodnionego) 
sp raw y  P ak tu  A tlan tyck iego  1 am e 
ry k ań sk ich  baz w ojennych , pon ie­
w aż sp raw a  ta  m a doniosłe zn a ­
czenie d la  likw idacji n ap ię te j sy ­
tu ac ji w  E uropie.

A nalogiczne n o ty  zostały  ró w ­
nocześnie w ręczone p rzed staw ic ie ­
lom W ielkiej B ry tan ii i F ra n c ji n a  
k onferencji w  P aryżu .

nieuchronne zwycięstwo nad barba­
rzyństwem  faszystowskim,

Nie pomogła 
anglosasom  zdrada

l ^ I E  POMOGŁY anglosaskim  im- 
* ^  perialistom  zdradzieckie chwy­

ty, oszukańcze m anew ry ł przewrót* 
ne plany, k tóre zaczęli stosować 
Już w pierw szych m iesiącach po 
zaw arciu sojuszu. Od razu stało się 
jasne, do czego zm ierzają koła rzą­
dzące USA i W. Brytanii. Zdrada 
polegająca na kilkakrotnym  niedo­
trzym yw aniu term inu otw arcia dru­
giego frontu w  Europie nie była 
czymś w yjątkow ym . W ynikała ona 
—• jak  zresztą całe postępow anie 
burżuazyjnych rządów  — z celów, 
jak ie  one sobie w tej w ojnie w y­
tknęły. Ich celem nie było rozgro­
m ienie faszyzmu.

Zarówno postępow anie ich przed 
w ojną jak i w czasie w ojny, bez­
pośrednio po w ojnie i dzisiaj — 
dowodzi, że fabrykantom  broni cho­
dziło przede wszystkim  o osłabienie 
i w yczerpanie ZSRR, że spodziewali 
się doprow adzć do zm niejszenia ro­
li Kraju Rad jako w ielkiego mo­
carstw a i uzależnienia go od. siebie 
pod względem  gospodarczym . Przez 
p rzew lekanie spraw y drugiego fron­
tu umożliwili anglosascy im peria­
liści H itlerow i rzucenie wszystkich 
swoich sił przeciwko ZSRR, o rgani­
zow anie coraz nowych ofensyw, w y­
korzystanie całego potencjónału 
zbrojnego i ludzkiego na froncie 
radziecko * niemieckim.

H eroizm  b ojow y  
lu d zi radzieckich

A LE ZAWIODŁY rachunki kap i­
talistów , p lany Ich zostały 

przekreślone przez heroizm bojow y 
ludzi radzieckich na froncie, przez 
bohatersk i w ysiłek p racujacych na 
zapleczu, przez geniusz Stalinow ­
skie) strate<|Ii, k tóra pow strzym ała 
najazd  faszystow skie! zarazy. W y­
chow any przez partię  Lenina * 
Stalina, naród, k tó ry  zbudow ał w 
swym k ra |u  socjalizm, naród na­
tchniony twórczym  patriotyzm em  ra ­
dzieckim, nzbro |ony  w radziecki 
sprzęt bojow y i kierow any dośw iad­
czeniami stalinow skie) sztuki wo­
jenne). przekreślił raz na zawsze 
mit o nlezw yclężonoścl oręża nie­
mieckiego.

Zmiażdżona Została h itlerow ska 
m achina w ojenna. N a)w lększa ze 
w szystkich w o|en, (akie zna h isto­
ria, zakończona została pełnym 
zw ycięstw em  narodu radzieckiego.

W  w yniku tego zw ycięstw a stw o­
rzone zostały w arunki dalszego o- 
słabienia system u kapitalistycznego 
w św iecie. Olbrzym ie znaczenie mię­
dzynarodow e radzieckiego zw ycięs­
twa nad faszyzmem polega na tym, 
że kraje , jak  Polska, Czechosłow a­
cja, Rumunia, Bułgaria, W ęgry  i Al­
bania, zrzucając z siebie pęta n ie­
woli kapitalistycznej, w kroczyły w 
etap  budow y ustro ju  spraw iedliw oś­
ci spoleczneji naród chiński od­
niósł w ielkie h istoryczne zw ycięs­
two, przepędzając bezpow rotnie n a j­
m itów  am erykańskich  i agentów  
m iędzynarodow ego kapitalizm u: w
samym sercu Europy pow stała N ie­
m iecka Republika D em okratyczna — 
siła, k tóra przeciw działa m achina­
cjom am erykańskim , zm ierzającym  
do przygotow ania niem ieckiego 
m ięsa arm atniego w organizow anej 
przez im perialistów  w ojnie przeciw ­
ko krajom  m iłującym  w olność i 
pokój, skupiającym  się wokół 
Związku Radzieckiego.

Przez pow stanie państw , budu­
jących socjalizm  w w yniku zwy­
cięstw a radzieckiego nad faszyz­
mem, ziściły się prorocze słowa 
Stalina, k tóry  w swoim przemó­
w ieniu radiowym  w dniu 3 llpca 
1941 r. powiedział, że celem ogólno­
narodow e) w ojny ojczyźniane) 
przeciw ko ciem lężycielom  faszys­
towskim jest nie tylko likw idacja 
n iebezpieczeństw a, jak ie zawisło 
nad naszym krajem , lecz również 
pomoc dla wszystkich narodów  
Europy jęczących w jarzm ie n ie­
m ieckiego faszyzmu".

W iemy, jaką  politykę upraw iają i 
anglosascy w skrzesiciele hitleryz- I 
mu. W ielkie sukcesy polityczne i 
gospodarcze Związku Radzieckiego 
i krajów  dem okracji ludow ej w y - ' 
prow adzają z rów now agi rzeczni­
ków i obrońców  ustro ju  kapitalisty­
cznego. K ontynuują oni szalony w y­
ścig zbrojeń, uzależnione od siebie 
państw a usiłu ją  przekształcić w ba­
zy wojskow e, przew rotną p ropagan­
dą oszczerstw, fałszów i kłamstw 
sieją paniczne nastro je  w ojenne dla 
upozorow ania konieczności dalszego 
grabienia swych obywateli, nękania 
ich coraz większym i podatkam i na 
zbrojenia.

Siła ob ozu  pokoju
A  t-E obóz pokoju i postępu — 

kra je  dem okracji i socjalizmu, 
opierające się w swym pokojowym  
budow nictw ie na pomocy i dośw iad­
czeniu niezwyciężonego Związku 
Radzieckiego i jecjo genialnego s te r­
nika Józefa Stalina — jest obecnie 
znacznie silniejszy od frontu impe­
rialistycznego. Oczy ludzkości zwró­
cone są na kraj, k tóry oparł się hi­
tlerowskiem u najazdowi, który 
zdruzgotał faszyzm i przyniósł w ol­
ność wi£lu narodom.

Do uszu setek milionów m ieszkań­
ców kuli ziem skiej dotarły  słowa 
W ielkiego Chorążego Pokoju:

„Pokó| zostanie zachow any i u- 
trw alony, jeśli narody ujm ą spraw ę 
zachow ania pokoju w swe ręce i bę­
dą broniły je j do końca".

W ola i siła obirony pokoju przez 
w olne narody św iata są silniejsze od 
zakusów fabrykantów  i wskrzesicieli 
faszyzmu.

A rtur Karaczew skl

Gwidon Miklaszewski

Nasza Jadzia
— Jadziu , n ie staw ia) b u te lk i  

z  b enzyną  obok ognia, bo m oże być  
nieszczęście!

— Ech, ciociu, ja  nie je s te m  
przesądna!

Z a ło g a
od b u d o w y  k a te d ry

subskrybuje 
Narodową 
Pożyczkę
W  D N IU  20 czerw ca zadek la­

row ała sw ój udział w  N arodo­
w ej Pożyczce Rozw oju S ił Polski 
załoga za trudn iona przy odbudo­
w ie k a ted ry  w rocław skie j. K am ie­
niarze, m u rarze  1 robo tn icy  b u ­
dow lani zaofiarow ali ogółem  855 
dniów ek w artośc i przeszło 47 tys. 
złotych,

P rzodow nicy p racy  i k am ien ia ­
rze, Józef D urbajło , M ichał K or- 
czowski 1 A ntoni K w asek, za tru d ­
n ien i obecnie p rzy  obróbce gotyc­
kich  rozet okiennych, zadek laro ­
w ali po 14 dniów ek.

F ranciszek G oleniow ski, p rze­
w odniczący R ady  Z akładow ej za­
łogi odbudow ującej k a ted rę , po­
w iedział:

— P odpisałem  N arodow ą P o ­
tyczkę, bo chcę siln e j Polski, 
przed k tó rą  m uszą odczuw ać r e ­
spek t Im perialiści. P o lska  sta ll, 
betonu  I rozbudow anego przem y­
słu  — to Po lska  pokoju, k tó ra  
w raz  z całym  m iędzynarodow ym  
obozem w olnych I dążących do 
w olności ludów  będzie w  stan ie  
pokrzyżow ać zbrodnicze p lany  
następców  H itlera , bank ierów  a -  
m ery  kańskich .
M istrz rzem iosła a rty styczno- 

kam ien iarsk iego , K azim ierz B oche­
nek, pow iedział:

— Pożyczam  P ań stw u  połow ę 
sw oich m iesięcznych zarobków , 
bo jestem  obyw atelem  I chcę 
być pa trio tą . K ażda now a fa b ry ­
ka, k tó rą  budu jem y  w  Polsce, to 
m oja fab ryka , to łasza fabryka ,

i w k tó re j pom nażają  się n ieu stan - 
I n ie siły  naszej ojczyzny.

W ś ró d  s u b s k ry b e n tó w

Narodowej Pożyczki
nie zabraknie księży

P rze b feg  subskrypcji
w Kurii Archidiecezjalnej we Wrocławiu
DNIU 20 czerw ca br. w  godzinach ran n y ch  odbyło się w  sie- 
dzlble K urii A rcyb iskup ie j w e W rocław iu zebran ie  księży, 

u rzędn ików  K urii, zakonnic, profesorów  S em inarium  D uchow nego 
W yższego 1 Niższego, pracow ników  M uzeum  A rchidiecezjalnego i B i­
b lio tek i K ap itu ln e j, pośw ięcone om ów ieniu subsk rypcji N arodow ej 
Pożyczki Rozw oju Sił Polski.

Po w ysłuchan iu  re fe ra tu  na  te m a t Pożyczki zebran i subsk rybo­
w ali całom iesięczne pobory, a  n iek tórzy  jeszcze w ięcej.

P rzedstaw icie l naszego p ism a 
zw rócił się do księdza W acław a 
Jab łońsk iego , k anclerza  K u rii A r­
ch id iecezja lnej — oraz księdza J a ­
na  P iskorza, rad cy  K u rii i rek to ra  
S em inarium  D uchow nego Niższego 
z p rośbą  o podzielenie się w raże­
n iam i z zeb ran ia  p racow ników  
K urii, odbytego w  spraw ie  su b ­
sk ry p c ji N arodow ej Pożyczki.

OŚW IADCZENIE 
KS. PISK O R ZA  

— Z ebran ie  nasze upłynęło  port 
znakiem  pełnego zrozum ienia 
celu N arodow ej Pożyczki — po­
w iedział ks. Ja n  P iskorz, rad ca  
K urii. — Księża, zakonnice, p ro ­
fesorow ie i urzędnicy  złożyli sw e

Dalsze wyniki
w y b o ró w  
w e  W ło s z e c h
Blok lewicy 
zdobył
największą 
i!ofć głosów
Rzym, 22. e.
P )  OP1ERO 19 czerw ca m ln is te r-  
^  stw o sp raw  w ew nętrznych  o- 
głosiło w yniki w yborów  sam orzą­
dowych, p rzeprow adzonych w 
dniach 27 m a ja  i 10 czerw ca w 
gm inach liczących ponad  10 ty s ię ­
cy m ieszkańców , lecz n ie będących 
stolicam i prow incji.

Z danych  tych w ynika , że w e 
w spom nianych gm inach na  teren ie  
56 p row incji n a  ogólną liczbę 
3.408.153 głosów, blok lew icy o trzy ­
m ał 1.679.029 głosów, tj. 44,28 p ro ­
cent, ch rześc ijańska  d em okracja  — 
1.221.475 (35.89 proc.), socjaldem o­
k raci — 143.082 (4,19 proc.), re p u ­
b likan ie  — 55.493 (1,62 proc.), lib e ­
ra łow ie  — 41.092 (1,20 proc.), m o­
narch iśc i — 21.523 (0,63 proc.),
neofaszyści — 60.071 (1,79 proc.).

Pozosta ła  znikom a ilość padła 
n a  szereg innych, d robnych list.

podpisy na  arkuszach  su b sk ry p ­
cyjnych, so lidaryzu jąc  się w  peł­
ni z m asam i p racu jącym i, k tó re 
ofiarnym  w ysiłk iem  lik w id u ją  
w ielow iekow e zacofanie Polski 
i s ta w ia ją  Ją w rzędzie k ra jó w  
silnych  i ‘ uprzem ysłow ionych. 
W  dalszym  ciągu sw ego ośw iad­

czenia ks. P iskorz cy tu je  słow a ks. 
W ikariusza K apitu lnego, w ypow ie­
dziane na  zebraniu .

— Polska Ludow a, budująca  gi­
g an ty  przem ysłow e, fabryk i, ko­
p aln ie  i huty , kroczy w łaściw ą 
d rogą do dobrobytu  i u trw a len ia  
pokoju  — pow iedział na  zebran iu  
księży i p racow ników  K urii W ika­
riusz K ap itu lny  A rchidiecezji W ro­
cław skiej. — W budow nictw ie tym , 
w ym agającym  ogrom nych fu n d u ­
szów i pracy, m uszą w ziąć udział 
w szyscy Polacy. W śród su b sk ry ­
ben tów  N arodow ej P ożyć/1' ’ nie 
może zab rak n ąć  księży.

Krótkie 
wiadomości

Z e <w'ofcr
^  B ry ty jsk i m in is te r  sp raw  za­

g ranicznych M orrison w ystąpi! w  
Izbie G m in z pogróżkam i pod a -  
d resem  Iran u  ośw iadczając, że „ je ­
żeli rząd  irań sk i n ie  zapew ni po­
szanow ania p raw a 1 porządku, rząd  
angielsk i będzie uw aża! za swój 
obow iązek i p raw o zapew nić ochro­
nę  obyw atelom  b ry ty jsk im  w  I r a ­
nie",

♦  W w yniku rokow ań podpisano 
w M oskw ie protokół o w ym ianie 
tow arow ej pom iędzy Zw iązkiem  
R adzieckim  1 C hińską R epubliką 
L udow ą na  rok  1961,

P ro tokó ł p rzew idu je  znaczne 
zw iększenie obustronnych  dostaw  
W porów naniu  z rok iem  1950.

♦  W m ieście P lew en  (B ułgaria) 
odbyła się w  dom u k u ltu ry  im. D y­
m itrow a uroczysta  akadem ia, po ­
św ięcona przy jaźn i polsko - b u ł­
garsk iej. Rów nież w  m ieście Lo- 
wecz zorganizow any został w ieczór 
pośw ięcony przyjaźni narodów  pol­
skiego i bułgarskiego.

♦  W T iran ie  podpisano um ow ę 
o w spółpracy  w dziedzinie rad io ­
fonii pom iędzy C en tra lnym  U rzę- 
dern R adiofonii R P  a K om itetem  
R adiofonii L udow ej R epublik i A l­

banii,



E LEKTRYCZNY zegar na ścianie 
sał-i telegrafu wrocławskiego 
RUTT-u wskazyw ał godzinę 

pierwszą po północy. Przez otw arte 
okna w padał przyjemny, orzeźwia­
jący chłód. I tylko uporczywy stu­
kot dalekopisów nie pozwalał ani 
na chwilę zapomnieć, źe mimo tak 
późnej pory wre tu gorączkowa pra-

ca. Na stołach stanow isk te leg ra­
ficznych piętrzą sic, a losy depesz. 
Niemal w szystkie zaw ierają  podot> 
ną treść: To w rocław ianie przeby­
w ający  poza miastem telegraficznie 
dek laru ją roboczo-dniówki na rzecz 
Narodow ej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski.

TANINA Sitajło z ciekaw bścią 
odczytuje wąskie taśm y papie­

ru. Trudno zliczyć w szystkie te, 
któro przeszły przez wrocławski 
RUTT. Być może jest ich 45 tysię­
cy, być może naw et więcej. Bo ża­
den prawdziwy patriota, bez wzglę­
du na to, gdzie się znajduje, nie

Eugeniusz Balan przebyw a w W i­
śle na wczasach. W ieczorem gdy 
szedł d*~> Urzędu Pocztowego, by na­
dać treść sw ej deklaracji, na pew ­
no zastanow ił się nad tym co czyni. 
Bo jakżf tu nie pożyczyć pieniędzy 
państwu, skoro w ten SD0Sób poży­
czamy je  przecież sobie. Ob. Balan

Te m u ry  są n a jlepszą  kasą, w  k tó re j lo k u je m y  pien iądze pożyczone
P aństw u...

Janina S itajło  z ciekaw ością o d czy tu je  w ąskie  ta śm y  papieru...

zapomina o swym społecznym obo-1 
winzku.

A parat głośno w ystukuje litery: I 
,,Państwowa Fabryka W agonów, j 
W rocław. D eklaruje na cele Po- j 
iyzzYA 10 dniówek roboczych. Hen- j 
ryk Sławski, Bytom”*

,P«>v/r:iPż dalekopisy sąsiednich ! 
stanow isk nie stoją bezczynnie. Z 
linii krakow skiej nadchodzi te!e- I 
gram: „W rocławskie Zakłady Prze- 
mvsłu Odzieżowego, W rocław. De­
klaruje zaiojjek z 10 roboczo -dnió­
wek. Eugeniusz Balan, W isła”.

doskonale zdaje sobie spraw ę z te­
go, komu zawdzięcza wypoczynek 
w jednym  z najp iękniejszych u- 
^drowisk Polski.

De]) !sz napływ a coraz więcej. 
O bsada telegrafów nie może nadą­
żyć z piócą i naczelnik urzędu ob. 
Czapski decyduje się ściągnąć do 
t*j roboty część personelu technicz- 
nerffo^ Po ranc ,gdy do m iasta w yru­
szą sam ochody z doręczycielami, 
wszystkie depesze muszą być goto­
we do przekazania adresatom .

Wrocław odpowiedział oocfrre

Ą  AŁY, zielony samochód z czer- 
* wonym pasem i napisem 
„Poczta” zatrzymał się preed insty­
tucja na placu Grunwaldzkim. Cen­
ne depesze z treścią deklaracji po- i

nieliczne opóźnione kończą tę pra~ 
cę w dniu dzisiejszym. W rocław  
godnie odpowiedział na w ezwanie 
Rządu.

M ieszkańcy naszego m iasta z ra-

■p\LA LUDZI pracy W rocław ia bu­
duje sią nie tylko now e wyż­

sze uczelnie. Ja k  „na drożdżach” 
w yrasta, szkoła przy ul. Zielonego 
Dąb.u, rem ontuje się now e budynki 
Klinik U niw ersyteckich, żłobki i 
przedszkola.

Jeszcze w tym roku ZOR odda do 
użytku setki now ych m ieszkań ro ­
botniczych. P iękne będą rem onto­
w ane bloki w osiedlu m ieszkanio­
wym nr 2 przy ul. O rzeszkow ej 
Zieleń ogrodów i jasny tynk zam ie­
szkałych już domów radu ją  oko 
pizechodnia..

— Ilekroć przechodzę ulicą Kro­
mera, z przyjem nością spoglądam  
na odbudow ane przez ZOR domy 
— mówi H elena Podosek z brygady 
ZMP-owskiej, zatrudnionej przy ko­
paniu fundam entów  pod now e gm a­
ch 3" na  pl. G runw aldzk im . J a  i m o­
je  koleżanki, Irena Lisiecka, oraz 
W aleria M ielcarek, zadek larow ałyś­
my po 14 dniówek. A by w ięcej b y ­
ło takich pięknych, now ych poży­
tecznych budowli.

Podobnie jak  H elena Podosek i 
je j tow arzyszki z brygady  m łodzie­
żowej, m yślą w szyscy mieszkańcy 
W rocław ia.

Setki nowych mieszkań

Deklaracja 25 dniówek

W ł a d y s ł a w a  K u ro w sk a , czło­
nek ZMP i aktyw istka Ligi 

Kobiet, pracow nica Przedsiębior­
stwa Budowlanego we W rocławiu, 
zaindagow ana przez redaktora „Sło­
w a", tak ie  zdanie w ypow iedziała o 
rozpisaniu N arodow ej Pożyczki Ro­
zwoju Sił Polski:

— „Przez m oje ręce  códziennie 
przechodzą dziesiątki listów  w spra­

wie finansow ania now ych inw esty­
cji. I n ik t chyba tak dobrze, ja k  ja 
nie zdaje sobie sprawy, ile m ilio­
nów złotych potrzeba, by przem ysł 
mógł się należycie rozwijać, by rol­
nictwo „dorobiło" sw a spóźnienia 
w m arszu do socjalizmu. D latego 
też ze szczerą radością dek laru ją  
25 dniów ek roboczych”.

Rzemieślnicy nie pozostają .w tyle

^ A S M Y  pasów  biegnących z w a­
lu transm isyjnego nerwowo 

klaszczą o w yślizgane kota rozpę­
dow e m aszyn. M iarowo uderza 
sztanca, w ycinająca sitka gospodar­
cze. Rytmem pracy g ra ją  stalow e 
w iertła.

Przez zakurzone okna hali p ro­
dukcyjnej zagląda szare światło.

W  rzem ieślniczej spółdzielni m e­
talow ej „Tłocznia" w re robota. Lu­
dzie pracu ją  z poczuciem  dobrze 
spełnionego obowiązku. W szyscy 
pracow nicy tłoczni podpisali już

jest niem al na ukończeniu. N ie zna­
lazł się ani jeden człowiek, k tóry  
n ie zadek larow ałby  jak ie jś  kw oty . 

W  hallu  Związku Spółdzielni

Z ieleń  ogrodów  i ja sn y  ‘ty n k  za m ie szka łych  ju i  dom ów  radu ją  oko  
przechodnia...

Ja  i m oje  ko le ta n k i, W aleria  
M ielcarek  i Irena L isićcka , za ­

d ek la ro w a łyśm y po 14 dn ió­
w ek .

Rzemieślniczej znajduje sią tablica, 
na k tó r(-j co godzina uzupełnia sią, 
na podstaw ie nadsyłanych m eldun­
ków, ak tualny  w ykres zadeklaro­
w anych sum. Krzywa tego w ykresu 
w szybkim  tempie zbliża sią d o 's tu
tysięcy.

Podpisuję pożyczkę

M ały, zie lony sam ochód z nap isem  „ Poczta" rozw ozi depesze, w  
których  substrytienci deklaru ją  dn ió ioki na  rzecz Pożyczki...

życzkowych muszą być jak  najp rę­
dzej doręczone.

A kcja subskrybow ania dobiega 
we W rocław iu do końca.

Niemal wszystkie zakłady pracy 
oddały już listy subskrypcyjne, a

dością spełnili zaszczytny obow ią­
zek pożyczenia państw u pieniędzy. 
Nie dziewięć, lecz dziesięć, dw a­
dzieścia, a naw et pięćdziesiąt robo­
czo - dniów ek ofiarow yw ali w roc­
ław ianie na rzecz N arodow ej Poży­
czki Rozwoju Sił Polski.

Mury —  symbol

PO PRAWEJ stronie placu G run-| 
waldzkiego dumnie wznoszą 

się czerwone jeszcze mury nowych 
pawilonów Politechniki. Są one 
jakby żywym symbolem Polski Lu­
dowej. Są najpew niejszą kasą, w 
której umieszczamy pożyczone pie­
niądze.

Tempo %rcbót przy budowie Poli­
techniki rośnie z dnia na dzień. Nic 
to zresztą dziwnego skoro robotni­
cy stale przekraczają plany. Czer­
wona linia na w ykresie nie może 
nadążyć w zrastającej wydajności 
pracy.

Kamieniarz W acław  Sobiech w y­
konuje wraz z całą brygadą 317 
proc. normy. Na Pożyczkę Sobiech 
zadeklarow ał 14 dniów ek tj. 1.140 
złotych.

— Jestem  naocznym świadkiem  
jak  niemal w oczach rośnie Poli­
technika. I jakże tu nie pożyczyć 
pieniędzy na taki cel, — powiedział 
kam ieniarz przedstaw icielow i „Sło­
wa". — Być może, moje dzieci bę­
dą się kiedyś uczyć w łaśnie w tych 
murach.

jp  OLSKA jest jak  młody olbrzym  — mówił kiedyś m inister Minc 
— obrzym, k tóry  szybko rośnie i n ieustannie w ym aga więcej 

pokarm u: w ięcej m ieszkań i szkół, w ięcej fabryk i kopalń, w ięcej 
m asryn, tkanin, obuwia, chleba, książek...

Porów nanie to bardzo trafnie oddaje isto tę  zjaw isk, w których 
bierzem y w szyscy udział. M ilionowe m asy ludzi n ieustannie po­
w iększają swe potrzeby. Chcą coraz lepiej m ieszkać i odżywiać 
się, żyć lepiej. 1 to jest na tu ra lne  prawo. M łody olbrzym, rosnąc 
w siły, w oła coraz natarczyw iej: daj! Daj w ięcej mebli, garnków , 
ubrań, autobusów , kin, rowerów , masła... Daj dużo i daj szybko!

Ten młody olbrzym to Polska, to my w szyscy. Do kogóż k ieru je  
się w ołania: daj! Kto jest w stanie  zaspokoić nasze, coraz bardziej 
rosnące, słuszne potrzeby? Oczyw iście — ty lko my sami.

A co jest potrzebne do zaspokojenia m asow ych potrzeb? Przede 
wszystkim  zw iększenie m asy produkow anych tow arów , a w ięc 
rozwój przem ysłu, a w ięc praca, o rganizacja i p ieniądze

Od kilkunastu  dni huczą płom ienie potężnych pieców  stalow ni 
huty Częstochowa. Od kilku dni p łynie  strum ień kwasu siarko­
wego w W izowie. A by stal częstochow ska zam ieniła się na noże, 
w idelce, row ery, aby rolnictw o przetw orzyło produkcję W izowa 
na pszenny chleb — trzeba czasu, pracy  i nowych, wciąż dosko­
nalszych, ale i droższych maszyn. Chcem y skrócić ten czas, jeszcze 
lepiej zorganizow ać pracę, u łatw ić ją  przy pom ocy tych nowych 
maszyn.

Powie ktoś: w szak czynimy to codzień, p racując z wytężeniem , 
często z pośw ięceniem , ocierając pot z czoła, kiedy słońce pali na 
rusztow aniach, k iedy ręce bolą od kilofa czy kosy, k iedy oczy 
łzawią od ślęczenia przy biurku. Tak, n ik t nam nie zaprzeczy, ie  
pracujem y z wytężeniem , bo pracujem y na swoim i dla siebie. 
Milion spośród nas bezpośrednio wznosi nowe fabryki, domy, 
szkoły, laboratoria. M iliony innych sto ją  przy w arsztatach, orzą, 
sieją, tkają. Każdy dzień pom naża nasz dorobek m aterialny  i, co 
ważniejsze, możliwości zw iększania produkcji. W ciąż jeszcze jed­
nak mamy za mało w szystkiego. Ażeby przyspieszyć rozwój środ­
ków produkcji, ażeby zgromadzić w  dostatecznej ilości środki fi­
nansowe, Rząd Rzeczypospolitej ogłasza N arodow ą Pożyczkę Roz­
woju Sił Polski. Zastawem  pod tę pożyczkę jest Nowa H uta i ty ­
siące innych w ielkich zakładów  przem ysłowych, jes t w arszaw ska 
MDM i nadbałtyckie stocznie.

Gdy dziś podpisuję dek larac ję  Pożyczki N arodow ej, od ju tra  
zaczyna ona do mnie pow racać. W postaci wzrostu m ajątku naro­
dowego, w postaci zw iększających się możliwości produkcyjnych.

Zanim pieniądze, k tóre pożyczyłem własnem u krajow i, w rócą do 
mnie w postaci gotówki (kto wie, czy nie zwiększonej o sumę w y­
granej premii?), w rócą one wcześniej i n iejeden raz w postaci kon­
kretnych  korzyści m aterialnych, w których będę uczestniczył co­
dziennie wraz z całym społeczeństw em .

k arty  subskrypcyjne N arodow ej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski.

Również w pozostałych spół­
dzielniach, a naw et w  pryw atnych 
w arszta tach  rzem ieślniczych, akcja

T TLICAMI m iasta suną korowo- 
dy tram w ajów , udekorow a­

nych aktualnym i hasłami. Na do­
m ach m ieszkalnych i gm achach pu­
blicznych w idnieją transparen ty . — 
„Pożyczając pań stw u  — pożyczam y 
sobiel"

M ieszkańcy W rocław ia wiedzą o 
tym. I dlatego akcja subskrybow a­
nia została już niem al zakończona.

Tekst R. Frister 
Zdjęcia  A. Czelny

Co mówią subskrybenci 
Narodowej Potyczki 
Rozwoju S i ł  Polski

PRO F. LU D W IK  HOROCH 
P ro feso r K ated ry  E konom iki 

I P lan o w an ia  P rzem yślu :

N ARODOW A Pożyczka Rozwo 
ju  Sił P o lsk i przyczyni się 

n iew ątp liw ie  do bardzo  znacznego 
ożyw ienia i przyśp ieszen ia  tem pa 
p rac  na  ty m  w ielk im  placu  bud o ­
wy, jak im  — w edług  tak  trafnego  
ok reślen ia  w icep rem iera  H ilarego 
M inca — sta ł sią nasz cały  k rą j. To 
ożyw ienie i przyśpieszenie  będzie 
m iało doniosłe znaczenie d la  reali 
zac ji naszej 6 -la tk i“.

H EN RY K  ROSŁAN 
T echnik  in s ta la to r  D yrekcji 

B udow y O siedli R obotniczych 
W e W rocław iu:

W IEM Y doskonale o tem pie roz 
w oju  naszej gospodarki p ań ­

stw ow ej. W iem y, że pod w zględem  
uprzem ysłow ien ia pozostaw iliśm y 
za sobą szereg k ra jó w  E uropy  za­
chodniej i kroczym y w ciąż n a ­
przód. T ak ie  tem po i tak i rozm ach 
n a  każdym  szczeblu gospodarki na  
rodow ej są  m ożliw e ty lko  tam , 
gdzie rządzi lud. Teraz, gdy zacho­
dzi konieczność spotęgow ania n a ­
szego w ysiłku  m usim y dać k ra jo ­
w i w ięcej m aszyn, w ięcej żelaza i 
sta li. W ięcej dom ów  i osiedli robot 
niczych. T rzeba przyśpieszyć budo 
w e w ielkich zakładów  , chem icz­
nych, cem entow ni i fabryk . — By 
dokonać tego, państw o musi, m ieć 
w iększe środki finansow e i w łaś­

n ie  ta k i je s t sens i przeznaczenia 
Pożyczki Rozw oju Sił Polski".

W ŁADYSŁAW  M IGACZ 
G órn ik  kopaln i 

„C zerw ona G w ard ia"  w Czeladzi:
T A K  się chce, aby  żona ugoto- 

w ała lepszy obiad, to trzeba  
je j dać więce.i pieniędzy To sam o 
jes t z państw em . Jeśli chcem y, aby 
p aństw o  zbudow ało nam  lepsze 
m ieszkania, żeby dało  w ięcej m a­
szyn do kopaln i dla u ła tw ien ia  p ra  
cy, żeby w czasy były lepsze i w ię 
cej szkół w yższych dla naszych 
dzieci, to  jasne, że m usim y p a ń ­
stw u pomóc. Obok nas idą to ry  tej 
n a jw iększej w  E urop ie m agistra li 
p iaskow ej. Nowa H utn. szkoły, szpi 
ta le  — niech k to co chce. ale..., 
przecież to w szystko kosztuje, ja  
d e k la ru ję  30 dniów ek".

JO ZE FA  PELCZARSKA 
M ajste r m u ra rsk i i przodow nica 

pracy 7 W rocław ia:

Ą / f  AM  tro je  dzieci, k tó re  chcę
J.V1 w ychow ać na rzetelnych  o- 

byw ateli Polski Ludow ej i zapew ­
n ić im lepsze w arunk i życia od 
tych, k tó re  ja  m iałam  w młodości. 
' Pożyczkę dla w zm ocnienia sił 
Polski Ludow ej podpisałam  i ap e­
lu ję  do w szystkich m atek , by w 
trosce o przyszłość sw oich dzieci 
przyczyniły  się do zw iększenia 
środków  potrzebnych k ra jow i do 
u trzym an ia  poko ju '1.

Wpłacając na Narodową Pożyczkę Rozwoju B i ł  Polski, otrzymasz wartościowe obligacje
Co druga obligacja wygrywa o d  150 do 10.000 zł!

Lud ność Wrocławia powszechnie i szybko

sn&s ■!r¥tei!le l i r i i s w ą  Pożyczkę

Ponad 45 tysięcy depesz

Zam knięte dla ruchu kołow ego 
ulice, przy k tórych M iejskie Przed­
siębiorstw o Budowlano-Rem ontowe 
przygotow uje m ieszkania, w spania­
ły, niedaw no otw arty, Park Kultury, 
now e przedszkole przy ul. Pow stań­
ców Śląskich — w szystko to posia­
da sw oją wym owę.



Przekształcamy możliire — m rzeczywiste

Osiedla Planu Sześcioletniego
wchłaniają tysiące robotniczych rodzin

Ogromny rozmach naszep  
budownictwa mieszkaniowego

SŁOW O PO L S K IE Str. 1

K atow ice  —  K r a kó w ,  w  czerwcu
ę \  BOIC k o p a lń ' „P o lsk a " , w któ- 

re j p rzed  4,woima la ty  W ik to r 
M ark iew ka opracow ał now y sy ­
stem  p ra c y  i w spółzaw odnictw a w 
górn ic tw ie , sto i rząd  osobliwych
domów m ieszikatnych. S;> to  niew iel 
kie, jed n o p ię tro w e domki, zbliżone 
k sz ta łtem  do psie j budy, obrzydli­
we i niew ygodne. Św iatło  słoneczne 
sączy się do w n ę trz a  robotniczych 
m ieszkań przez  3 (słow nie— trz y !)  
m ik roskop ijne  okienka w ycięte w 
szarym  m urze. T ak ie  „w nętrze"
m ’eszkalne —  to  sied lisko  i źródło 
gruźlicy . W  tak ich  m ieszkaniach 
dzieci m a ją  pokrzyw ione przez a n ­
gielską chorobę nóżki, a dorosłym  
reum atyzm  rozsadza  staw y.

D laczego robotnikom  „P o lsk i"  
k ap ita liśc i skąp ili słonecznego 
św ia tła ?  Po p ro s tu  d lo '” TO, że 
koszt b u d o w y  okna je s t  znacznie 
wyższy, n iż kosz t budow y śc ia­
ny o te j sam ej pow ierzchni.
Domki obok kopaln i „P o lsk a"  nie 

są  w y ją tk iem . S tanow ią  ty lko  j a s ­
kraw y p rzy k ład  k ap ita listycznego  
budow nictw a m ieszkaniow ego dla 
robotników . W niele.pszych, a  czę­
sto  w znacznie gorszych  w aru n k ach  
m ieszkały  przed  w ojn^  m iliony ro ­
botników  we w szystk ich  m iastach

Witold Żechenter

S t a l
f ' '  DY n a  zachodzie  w ciąż  w re  

J  zam ieć
zap lu ta  podżegaczy słow em , 

w znosim y w  Sześcio le tn im  P la n ie  
ciąg le  e ta p y  p ra c y  now ej.

I  gdy ta m  k re w  się lic y tu je  
I echa  g rzm ią  faszyzm u sa lw , 
u  n a s  w  rad o sn y m  p ra c y  szum ie 
po to k iem  p ły n ie  —  n o w a  stal!

I  now e b ęd ą  z n ie j m aszyny , 
szk ie le ty  dom ów , m osty  now e, 
p rzęsła , w agony , zw ory, szyny, 
no w e zw y cięs tw a  — sta low e!

N a  d n i cz terdzieśc i p rzed  te rm in e m  
w zrosły  w ią z a n ia  w ie lk ich  hal 
1 sp u s t się o tw a rł ogn ia  p łynem , 
po to k iem  zeń  ru n ę ła  —  sta l!

I  w idzę, ja k  z te j  n o w e j s ta li 
rod zą  się  czynu  tw ierd ze  now e, 
ja k  św it się  n a  n ich  b lask iem  pali 
pod has łem  p racy  p oko jow ej.

I  w idzę w ie lk ich  d n i zw ycięstw o, 
gdy przyszłość zbliża n am  sw ą dal 
bo ja k  s ta l nasza  m yśl 1 m ęstw o, 
w o la  i p lan  nasz  — je s t ja k  sta l!

P o lsk i. B udow ano ja k  n a jta n ie j ,  
n a jb a rd z ie j tan d e tn ie .

To nasza rzeczyw istość
W O D LEG ŁO ŚC I k ilku  kilom e­

trów  od kopaln i „P o lska" roz­
łożyła się  szeroko now a kolonia 
m ieszkalna B ykow ina. O siedle sk ła­
da  się z kilkudziesięciu zgrabnych , 
p rzy c iąg a jący ch  oko czystością 
lin ii, budynków . W  m ieszkan iach  
je s t  w oda i św iatło , każde z n łch 
m a łazienkę i rac jo n a ln ie  rozplano­
w an ą , niew ielką kuchnię. P rzez du ­
że okna do w nętrz  m ieszkalnych 
w p a d a ją  stru m ien ie  słonecznego 
św ia tła . O siedle m a w łasny żłobek, 
now iuteńkie, pachnące św ieżą f a r ­
bą, ja sn e  przedszkole, sklepy. Je-st 
w ygodne, p ro s te  i estetyczne. T ak  
b udu je  rodzący się  socjalizm .

Z estaw ien ie  czynszowych dom 
ków p rzy  kopaln i „P o lsk a '' i no­
woczesnego osiedla robotniczego 
B ykow ina je s t  ty lko  m aleńk im  
w ycinkiem  polskiej rzeczyw isto­
ści. W  całym  k ra ju , w każdym  
niem al m ieście i m iasteczku, p rzy  
każdym  w iększym  zakładzie p rze  
m yślow ym  ro sn ą  nowe bloki m ie­
szkalne, biegunow o różne od k a ­
p ita listycznych  ru d e r.
O grom ny rozm ach naszego budów 

n ic tw a  m ieszkaniow ego w ypływ a z 
tem p a  rozw ojow ego przem ysłu . Roz 
w ija ją c y  się przem ysł p o trzebu ję  
se tek  tysięcy  now ych ludzi. P łynie  
szeroką fa lą  ludzki s tru m ień  ze  w si 
do m iast. P łyn ie  i z a trzy m u je  się... 
w  now ych osiedlach. O siada tam . 
R o z ras ta  się. - K rzepn ie. D aw ny 
chłop s ta je  się  w ykw alifikow anym  
robotn ik iem .

N ow e osiedla w c h ła n ia ją  rów ­
n ież ty s iąc e  robotniczych rodzin, 
k tó ry m  kap ita lizm  odebrał słońce 
i pow ietrze w dusznych su te ry n ach  
i poddaszach, w potw ornych  w nę­
trz a c h  czynszow ych w ielkom iejskich 
kam ienic.

, .T rasa W a rs za w a -Ł ó d ź  ‘ 
I „N o w a Częstochowa**
O TO k ilka  danych , pozw ala jących  

zorien tow ać się w  ogrom ie n a ­
szych osiągnięć 1 zam ierzeń  w  dzie 
dżinie budow nictw a m ieszkaniow e­
go. P lan  n a  rok  bieżący przew idu­
je  oddanie do u ży tku  około 62.000 
izb o łącznej k u b a tu rze  16 milio­
nów  m etrów  sześciennych. Gdyby 
izby te  m ieściły  się  w tak ich  sa ­
m ych, 3 -p iętrow ych dom ach, a  do­
m y u sta w ić  po dwóch s tro n a c h  
d ług iej ulicy, to  w  b r. o trzy m ali­
byśm y o bustronn ie  zabudow aną 
a r te r ię  s ię g a jącą  z W arszaw y  po­
za  Łowicz. W  p lan ie  n a  rok  p rzy ­
szły zaś —  w ybudow alibyśm y d ru ­
g ą , rów noległą  a r te r ię  z W arsz a ­
w y do Łodzi. Je ś lib y  domy sto jące  
po obu* s tro n a c h  te j a r te r i i  skupić 
obok siebie, to  pow ita ło b y  m iasto  
wielkości Częstochowy.

W  krakow skim  osiedlu n a  G rze­
górzkach k ilk a  bloków różni się od 
innych o ry g in a ln ą , n aw e t nieco 
ekscen tryczną fo rm ą. N iew ielkie, 

k w adratow e okna, balkony cofnię­

te  w  g łąb  m ieszkań i o g ran icza ją ­
ce tym  sam ym  pow ierzchnię m iesz­
k a ln ą , dziw ne, nikom u niepotrzebne 
szybki —  ju d asze  p rzy  fron tow ych  
odrzw iach. M ieszkania w tych  do­
m ach są  ciem ne, ciasne.

Te „o ryg inalne" dom y budow ane 
przed kUku la ty  w zestaw ieniu  z 
najnow szym i blokam i m ieszkalny­
m i osiedla stan o w ią  widomy p rzy ­
k ład  w alki nowego ze s ta ry m  w  a r ­
ch itek tu rze . Bowiem kap ita lizm  po­
zostaw ił nie ty lko  ru d e ry  w  n a ­
szych m iastach , ale rów nież swój 
sty l, sw oje k ierunk i w a rc h ite k tu ­
rze. P rze jaw em  jednego  z nich — 
tzw . fo rm alizm u dążen ia do osiąg­
nięcia  ja k  n a jb a rd z ie j o ry g in a l­
nej, ek s traw ag an ck ie j fo rm y  kosz­
tem  w alorów  użytkow ych budynku) 
— są właś>nie n ieudane, niew ygod­
ne domy.

Jeszcze przed k ilku  la ty  fo rm a ­
lizm często św ęcił t r iu m fy  w  n a ­
szych p ro jek tach  ' a rch itek ton icz­
nych. Dziś je s t  inaczej. Z asadą
obow iązu jącą s ta ła  się m etoda so­
cjalistycznego  realizm u w a rch itek ­
tu rz e  n a k a z u ją c a  budow ać tam o , 
este tyczn ie  i w ygodnie.

My i oni
rp A K  zw ana „k estia  m ieszk an io - 
■*- w a“ je s t  jednym  z wielu m e- 

rozw iązalnych  pro-blemów u stro ju  
kap ita listycznego . N aw et w przo­
du jących  k ra ja c h  kap ita listycznych  
nędza m :eszkaniow a w śród robo tn i­
ków je s t  z jaw iskiem  pow szechnym . 
Oto, co m ówią np. o fic ja lne  (a  
więc ogrom nie złagodzone i dalekie 
od p raw d y ) pub lik ac je  o w aru n k ach  
m ieszkaniow ych k lasy  robotniczej 
w  S tan ach  Zjednoczonych.

„Socjal W ork Y ea r Book“ (Rocz 
n ik  P ra c y  Społecznej z r . 1941) 
s tw ie rd za : „M ożna p rz y ją ć  szacun­
kowo, że is tn ie je  około 125,000 
w ędrow nych rodzin, obarczonych 
pól m ilionem  dzieci, m ieszkających 
n a jb a rd z ie j p rym ityw nie  w pew ne­
go rodzaju  obozach, gdzie n ie  m a 
żadnych u rządzeń  sa n ita rn y ch .

U rzędow e spraw ozdan ie o w arun  
k ach  m ieszkaniow ych w stolicy 
U SA , Nowym  Jo rk u , z roku 1940 
stw ie rdza , że 34,1 proc. m ieszkań­
ców m ias ta  żyje w w arunkach , 
s tw a rza ją cy ch  konieczność bez­
zwłocznego p rzen iesien ia  ich do in ­
nych  m ieszkań.

Te dwa wycinki z oficjalnych 
s ta ty s ty k  am erykańsk ich  i lu s tru ją  
dobitnie rzeczyw isty  s ta n d a rd  życio 
wy robo tn ika  w k ra ju  do lara . O 
ileż gorzej jeszcze p rzed staw ia ją  
się w arunk i m ieszkaniow e k lasy  10 
bobniczej w k ra ja c h  uzależnionych 
od am erykańsk iego  k ap ita łu .

B udow nictw o m ieszkaniow e, t r a k  
tow ane pow ażnie i rac jo n a ln ie , z 
uw zględnieniem  potrzeb  m ieszkań­
ców, je s t  kosztow ne i m ało op ła­
calne. D latego  monopole wolą m we 
stow ać k ap ita ły  w p rodukcji czy 
h and lu . K ap ita lizm  ogólnie, ą  im ­
perializm  —  w szczególności, to  m. 
in. nędza m ieszkaniow a n a js z e r ­
szych rzesz społeczeństw a.

Tylko w w aru n k ach  socjalistycz 
nego budow nictw a, ty lko  w  u stro ­
ju  nie o p iera jącym  się n a  w yzysku, 
możliwe je s t  ta k  szerokie i ra c jo ­
nalne, ta k  dostosow ane do potrzeb  
człowieka p racy  budow nictw o miesz 
kalne, ja k ie  rozw ijam y obecnie w 
Polsce.

JA N  PO D O S K I

W  C en tra lnym  Moskieinskim P a rk u  
Kultury i O d p o czynku

Jak odpoczywają
ludzie budujący komunizm

Przed I Kongresem Nauki Polskiej

i  trosce o rozwój 
nauki narodowej

D A JĄ C  w y raz  szczególnej opiece p a ń s tw a  n a d  rozw ojem  n a u ­
k i, po stęp u  techn icznego  i sz tuk i, w  tro sce  o w szech stro n n y  
rozw ój k u ltu ry  n aro d o w ej w  P olsce  L u d o w ej4' — R ad a  M i­

n is tró w  u sta n o w iła  p aństw ow e n ag ro d y  za osiągn ięcia  w  dziedzi­
n ie  n au k i, p o stęp u  techn icznego  i sz tuk i. U cłfw ała rząd o w a sta n o w i 
rozszerzen ie  in s ty tu c ji  n ag ró d  p ań s tw o w y ch  is tn ie jący c h  do ro k u  
1949 i je s t  w y razem  rów norzędności w  tr a k to w a n iu  poszczegól­
nych  dziedzin  k u ltu ry  

W arto  p rzy  te j o kazji p rzypom nieć  te m a ty k ę  n ag ro d zo n y ch  do ­
tychczas p rac , chociażby  w  zak res ie  n au k i. P o tężn a  fa la  o dbudo­
w y k ra ju  ze zniszczeń w o jen n y ch  p o sta w iła  p rzed  uczonym i now e 
zadan ia . C ennym  w k ład em  w  rea lizac ję  ty ch  zad ań  s ta ły  się p ra c e  
la u re a ta  P ań stw o w ej N agrody  N aukow ej I stopn ia , p ro feso ra  P o ­
l ite c h n ik i W arszaw sk ie j, W ito lda W ierzbickiego. O p racow ane 
przez  n iego obliczenie  w spó łczynn ika  bezp ieczeństw a w  b u d o w n i­
c tw ie  pozw oliło  zaoszczędzić m ilionow e sum y. R ów nie cen n ą  o k a­
zała się V raca  p ro feso ra  A kadem ii G órniczo  -  H u tn iczej w  K ra ­
kow ie, W acław a O lszaka, w  dziedzin ie  teo rii sp rężystośc i be tonu .

Uczeni pom agają górn ikom
Z A G A D N IE N IU  b ezp ieczeństw a p racy  w ie lo tysięcznych  rzesz 

gó rn ik ó w  pośw ięcił sw e b a d a n ia  p rof. W acław  C ybulsk i. „B a­
d an ia  n a d  h am o w an iem  w yb u ch ó w  p y łu  w ęglow ego zaporam i 
z py łu  k am ien n eg o "  zm nie jszy ły  znaczn ie  niebezpieczfeństw o n ie ­
szczęśliw ych w y p ad k ó w  w  k o p aln iach . •

R ów nocześnie k ilk u  uczonych  położyło w y b itn e  zasług i w  za ­
k res ie  w zm ożen ia w ydobycia  w ęgla. In ży n ie ro w ie : Ja n u sz  
D ie trich , S am u el O ppenheim , J a n  W rońsk i, E m il W zatek  
i M a rian  Paczos w yk o n a li szereg  k o n s tru k c ji  i p ro to ty p ó w  m a ­
szyn do u ra b ia n ia  i dostaw y  w ęgla. D zięki p raco m  uczonych  nasz  
p rzem ysł chem iczny  w zbogacił się o k ilk a  n ow ych  gałęzi. B ad an ia  
inż. K azim ierza  B o h a ty rew icza  i m gr. Je rze g o  L ie d tk e  um ożliw i­
ły  rozpoczęcie w  P olsce  p ro d u k c ji pen icy liny .

N iezw ykle doniosłe okazały  się rów nież  p race : d r  inż. A dolfa
P o llak a  n a d  k o n s tru k c ją  m aszyny  p aro w ej n a  s ta tk a c h , inż. S ta ­
n isław a  Ś liw ińsk iego  n a d  udo sk o n a len iem  au to m aty czn e j k o n tro li 
p rocesów  ciep ln y ch  w  cu k ro w n iach , inż. J a n a  P io trow sk iego , k tó ­
ry  położył w y b itn e  zasług i w  zak res ie  rozwc^ju p rzem y słu  o b ra ­
b ia rkow ego  oraz  p race  inż. E d w ard a  K rzyw ick iego  u m ożliw ia jące  
w pro w ad zen ie  do p ro d u k c ji — g arb n ik ó w  syn te ty czn y ch  w y ra b ia ­
n y ch  w  k ra ju .

P A R K  K u l t u r y  im. Gorkiego istnieje  j u ż  22 la ta  i 1 m a ja  ro z ­
począł sw ój letni sezon. Jego olbrzymie terytorium^ (około v 00 

h a )  po łożone*jest  nad  brzegiem r z e k i  M o sk w y  i ciągnie się aż do 
gór Leninowskich .  Zazielenianie p  a rk u  j e s t  stale uzupełniane , n  i o s -  
ną  br. posadzono 300 tysięcy drzew i k rzew ów  oraz około 3 miUonow  
kw ia tów .  W  p a r k u  je s t  pełno rzeź b i wodotrysków.

Nagroda
literacka
m iasta  G l i w i c

Od koresp. z  Gliwic:

W  Z W IĄ Z K U  z 700-leciem Gli­
wic, prezyd ium  M R N  ogłosi­

ło konkurs n a  p race  lite ra ck ie  do­
tyczące Gliwic.

N ag ro d y  pieniężne p rzy zn an e  bę­
dą w dniu  22 lip ca  jed n e j osobie 
lub kolektyw ow i za u tw ory  li te ra c ­
kie zw iązane tem atyczn ie  z Gliwi­
cam i. (u s)

Z M P -o w c y  pracu jący  w różnych gałęziach gospodarki państw ow ej ,  dzięki uświadomieniu oraz s ta ­
łem u podnoszeniu kw a li f ikac j i  z a w o d o w y c h , przekraczają znacznie n orm y , nie ustępu jąc  w yda jn o ­

ścią p rac y  doświadczonym fachow c om . N ie  zabrakło ich wśród tych , k tórzy  piericsi podpisali  dekla­
rację N arodow ej  Pożyczki Rozwoju  S . ł  Polski.

N a  zdjęciu  z  p ra w e j  delegatka  na 111 Ś w ia tow y  Zlot Młodych B o jo w n ik ó w  o Pokój w  Berlinie,  
m u ra rk a  Halina Szar lińska ,  p ra c u ją ca  na budowie bloku 7 M arsza łko w sk ie j  Dzielnicy Mieszkanio­
w e j , a w yrab ia jąca  ISO proc. n o r m y ,  była jedną  z pierwszych, k t ó r a  podpisała Pożyczkę.

(Fot.  K r zyw d z iń s k i )
Zdjęcie  z lew e j  przedstaw ia  f ra  g m en t  uroczystości w  nowych Za kładach Chemicznych w Wizo wie, 
podczas k tó r e j  pracownicy te j  j e d n e j  z największych budowli naszego P lanu 6-letniego gremialnie  

zadeklarow ali  sw ó j  udział yo N a s z e j  Pożyczce. (F o t .  Dąbrowiecki)

M ieszkańcy  stolicy Z S K R  zna jdu  
j ą  w  p a r k u , obok odpoczynku rów­
nież bogato urozmaicony program  
wszelkich im prez  —  place spor­
towe, plaże, sale tańca, łodzie , kor  
t y  tenisowe.
T /l /  L E C I E  czynne są  t ea try :  
W  d ram aty czny ,  m m uzyczny ,  
c y r k  i na jpopu larn ie jszy  „Teatr  
Z i e l o n y o b l i c z o n y  na  20 tys .  w i ­
dzów. N a  scenie tego tea tru  może  
w ystąp ić  jednocześnie S tys .  ak to ­
rów. N a  m alowniczej  wysp ie  poło­
żony j e s t  również tea tr  choreogra­
f ic zn y .  .

W  p a rk u  um ieszczony j e s t  paw i­
lon noszący nazw ę  „Polityczna m a ­
pa św ia ta“, w  k tó r y m  odbywają
się odczyty  in fo rm ujące  o osiągnię 
ciach bojowników pokoju, o nero cz 
n y c h  zm aganiach Korei , o socjali­
s tycznych  zdobyczach i osiągnię­
ciach zaprzy jaźn ionych  narodow.

N a  w ys taw ie  „O pokój na catyrn 
świecie“ można obejrzeć wiele cie­
k a w ych  eksponatów i historyczne  
d o k u m en ty  dem asku jące  podstępne  
dążenia imperia lis tów  - podzegaczy  
do now e j  w o jn y .  T u  m a ją  również  
miejsce spotkania  z członkami R a ­
dzieckiego K o m ite tu  Obrony Poko­
ju, z uczes tn ikam i kongresow i kon  
fe renc j i  pokojowych w  k r a ju  i za 
granica.  Uczeni, pisarze, przeds ta ­
wiciele'  sz tuk i  zazn a ja m ia ją  odwie- 
dzają^cych ze sw y m i  dziełami s tw o­
rzonymi w  im ię w alk i  o pokój. Wie  
le li terackich icieczorów poświęco­
no twórczości  p isarzy  różnych k r a ­
jó w :  J.  Fucika ,  N .  H ikm eta ,  Pa-  
blo N e ru d y ,  Sadoveanu  i innych.

W  le tn im  okresie w  pa rk u  orga­
nizowane są  literackie dekady ircór 
czości M. Gorkiego i W . M a ja ko w ­
skiego. O dbyw ają  się t u ta j  odczy­
ty  o l i teraturze  i sz tuce k ra jów  
demokracji  ludowej , wielkich Chin  
i dem okra tycznych  Niemiec. S łu ­
chacze poznają  dzieła postępowych  
pisarzy  A m e ry k i ,  Angli i ,  F ra n c j i  1 
i innych  k ra jów  kapita lis tycznych.

M u zy k a ln y  lek tora t  umożliwia  ) 
zw iedza jącym  zaznajomienie  się z 
historią m uzyki ,  z  twórczością wiel  
kich rosyjsk ich  ko m p o zy to ró w : 
Glinki , Czajkowskiego, R im sk i j -  
Korsakoica, Musorgskiego, Borodi­
na.

Z  bogatym program em  występ7i- 
ją  m uzyka lne  k o le k ty w y :  zespól
pieśni i tańca C z eru o n e j  A r m i i  
chór Piatnickiego  f ko lek tyw  R a ­
dzieckiej Ukrainy .

W  miesiącach letnich odbędzie 
się w  pa rk u  cały szereg zabaw lu­
dowych oraz tra d y c y jn y  m osk iew ­
sk i  karnawał.

T a k  w yg ląda  w  ogólnych zary ­
sach plan pracy  FPirku K u l tu r y  i 
Odpoczynku stolicy K r a ju ,  na  k tó ­
ry pa trzą  z ufnością i dumą milio­
ny pracu jących  całego *wiata.

K. IW A N O W A

Siadami Miczurina
p  R ZEB U D O W A  gospodarcza  w si po lsk ie j sk ie ro w a ła  u w agę licz- 

n y ch  -uczonych n a  p ro b lem  osiągnięć ag rob io log ii radzieck ie j 
w  dziedzin ie  podnoszen ia  w y d a jn o śc i ziem i o raz  rozw oju  hodow li. 
D r C zesław  K an afo jsk i o p racow ał now e ty p y  m aszyn  ro ln iczych , 
.zaś re k to r  U. J., T eodor M arch lew ski, p rzysw oił n au ce  po lsk iej 
n a jn o w sze  w y n ik i b a d a ń  rad zieck ich  agrobiologów .

Zespół g leboznaw ców  pod k ie ru n k iem  d r J a n a  T om aszew skiego 
z W rocław ia  o p racow ał m apy  g leb  po lsk ich ; m ap y  te  o d d a ją  
o lb rzym ie  usług i w  p lan o w an iu  gospo d a rk i ro ln e j. Ś lad am i w iel­
k iego M iczu rina  poszedł p ro f. SG G W  w  W arszaw ie, Szczepan P ie ­
n iążek , p u b lik u ją c  szereg  doniosłych p ra c  w  sadow nictw ie.

W ielk ie  u sług i sp raw ie  p odn iesien ia  zdrow otności ' spo łeczeń­
stw a  oddał p rof. A k ad em ii M edycznej w e W rocław iu , d r  L u d w ik  
H irszfe ld , k tó reg o  b a d a n ia  zap ew n ia ły  pow odzen ie ak c ji m asow e­
go zw alczan ia  chorób w en erycznych  i d u ru  b rzusznego. N ow e

m etody  leczen ia  ch iru rg icznego  
g ruźlicy  p łuc  o p racow ał d r  W it 
R zepeck i z Z akopanego , a p r a ­
ce prof. A k ad em ii M edycznej 
w  W arszaw ie, d r  E rn es ta  Sy -  
m a, okazały  się n iezw yk le  w aż 
ne dla zw alczan ia  chorób płuc.

Przygotowania 
do millenium

Chcesz zdobyć

wspaniały 
zawód górnika?
W stąp do 2-letniej 
szkoły górniczej

W OŁA W as w ęgiel" —  to  h a ­
sło, k tó re  rozbrzm iew a dziś 

poprzez ca łą  Polskę, hasło  k tó re 
t r a f i a  do se tek  chłopców i dziew­
cząt opuszczających za kUka dni 
szkoły ogólnokształcące. Chcesz być 
kw alifikow anym  górnikiem , chcesz 
zdobyć w span ia ły  zawód, w stą p  do 
Z asadniczej Szkoły G órniczej.

W pisy  do ty ch  szkół ju ż  się roz­
poczęły. P rzy jm o w an a  je s t  mło­
dzież w w ieku 15 l a t  z ukończoną 
7 k lasą  szkoły ogólnokształcącej. 
N a u k a  trw a  2 la ta .

P odajem y ad resy  tych  szkół:
W ałbrzych, ul. A rm ii Czerwo­

nej 35.
W ałbrzych, ul. L im anow skiego 7.
W ałbrzych, ul. Pankiew icza 5.
Boguszów, ul. S ta ro g ó rsk a .
Boguszów, ul. Kolejow a 23.
N ow a R uda, ul. S ta ra  D roga 4.
Sobięcin, ul. 1 M aja  24.
B olesław iec, ul. A rm ii Czerwo­

nej 6 (górn ik  ru d ).
S trze lin , ul. Ząbkow ska 33 (g ó r­

n ik kam ieniołom ów ).
Równocześnie t rw a ją  zap isy  do 

T echnikum  Górniczych, do k tó rych  
p rzy jm u je  się młodzież w w ieku 14 
l a t  z ukończoną 7 k lasą  szkoły ogól 
nokształcącej. N au k a  t rw a  4 la ta . 
Absolwenci o trzy m u ją  ty tu ł tech ­
n ika  i m a ją  p raw o w stępu  na  w yż­
sze uczelnie.

Poniżej podajem y ad resy  T ech­
ników G órniczych:

W ałbrzych, ul. P oznańska 8.
W ałbrzych, ul. A rm ii Czerwo­

nej 78.
Bolesławiec, ul. A rm ii Czerwo­

nej 6.
P rz y  większości tych  szkół is t­

n ie ją  in te rn a ty , młodzież niezam oż­
na otrzym yw ać będzie stypendia .

Do klas w stępnych Z asadn. Szkół 
G órniczych może być p rzy jm ow ana 
młodzież w wieku la t 14 z ukoń­
czoną 4 k lasą  szkoły ogólnokształ­
cącej.

R Ó W N IEŻ w  dziedzin ie  n a ­
u k  h u m an isty czn y ch  i m a 

tem a ty czn y ch  śledzić m ożem y 
g łębokie p rzem iany . P ań stw o  - 
w ą N ag ro d ą  N aukow ą odzna - 
czono k iero w n ic tw o  b a d ań  n ad  
p oczątkam i P a ń s tw a  P o lsk ie  - 
go. P rzygo tow an ia  do obchodu 

‘M illen ium  — T ysiąclecia  istn ie  
n ia  naszego. P a ń s tw a  — oży -  
w ia jąc  p ra c e  archeo log iczne 
p rzyniosły  szereg rew elacji.

Do po zn an ia  postępow ych  
tra d y c ji  l i te ra tu ry  po lsk iej 
X V III w ieku  p rzyczyn iły  się 
w  znacznym  sto p n iu  p ra c e  b i­
b liograficzne i edytorskie  k u s­
tosza B ib lio tek i U n iw ersy te tu  
Jag ie llońsk iego , d r  K aro la  B a - 
deckiego. Za całość p rac  m a te ­
m atycznych  nag rodzono  prof. 
U n iw ersy te tu  M arii C u rie -  
S k łodow skiej w  L ub lin ie , d r  
M ieczysław a B iernack iego .

W spaniały  rozm ach  w e w szy 
s tk ich  dziedzinach  naszego ży ­
cia gospodarczego i k u ltu ra !  - 
nego w p ły w a n iezm iern ie  o- 
żyw czo na  p race  po lsk ich  uezo 
nych, k tó rzy  coraz  ściślej łączą 
sw oje b ad an ia  z p o trzeb am i 
d n ia  dzisiejszego.

Te, służące  sp raw ie  poko ju , 
osiągn ięcia  i zam ierzen ia  n a ­
szych uczonych, pom ag ający ch  
ro b o tn ik o m  lep ie j i w y d a jn ie j 
p racow ać, chłopom  r a c jo n a l ­
n iej u p ra w ia ć  ziem ię, a  m ło  - 
dzież;- pe łn ie j rozum ieć  naszą  
przeszłość — sta w ia ją  ich w 
p ierw szych  szeregach  n a ro d o  - 
w ego f ro n tu  w a lk i o pokój 1 
P lan  6-le tn i.

K ongres N auk i P o lsk ie j, k tó  
ry  zw ołany  zostan ie  ju ż  za k il­
k an aśc ie  dni, o p racu je  na  b a ­
zie do tychczasow ych  osiągnięć 
polsk ich  uczonych now e k ie  -  
ru n k i rozw ojow e i now e f o r ­
m y planow ych badań . A. Ż.



C Z E R W I E C  

Pią tek
P a u liny

W schód słońca — godz. 3.14, 
Z achód słońca — godz. 20.01.

Spacerkiem

W R O C t A W I l
B ra w o  Z etem pow cy

\A Ł O D Z lE Z  Z M P -ow ska  pracu- 
l jąca w  M iejsk ich  Zakładach  

K o m u n ik a cy jn ych  w  bardzo p o m y ­
sło w y  sposób zorganizow ały akcję  
propagandow ą na rzecz su b sk ry p ­
cji P ożyczk i N arodow ej.

M ianow icie w yp u śc iła  ona na  
u lice m iasta  specja lny  tra m w a j 

o św ietlony  ko loro- 
w y m l ża ró w ka m i l 
udeko ro w a n y  trans  
Paren t&m ' m Cw lą- 

tfiM K gaaarifgW  cym  i o celach i za- 
daniach P ożyczki. 

j f e i5 2 « s £ S a Ł _  W  środku  w o zu  
zam iast pasażerów  
siedziała na ła w ­

kach ork iestra  dęta, k tóra  d z ia r­
sk im i m arszam i i sk o czn ym i m e ­
lodiam i napełn ia ła  m ijane  przez  
tra m w a j ulice.

C ały obrazek b y ł n ie zw y k le  m i­
ły  i tak i ja k iś  — radosny.

W łaśnie dlatego, że p o m ys ło w y  
l i e  jego autor  — to nasza dzielna, 
pełna in ic ja ty w y  i in w en c ji m ło ­
dzież.

B raw o  — Z M P -o w cy  Z akładów  
K o m u n ik a cy jn ych . O klaski, p rze ­
znaczone dla w as od „Spacerków "  
są ta k  głośne  — ja k  w asza  tra m ­
w a jow a  orkiestra . (Ana)

Życzenie
W  P A Ń S T W O W E J W ytw ó rn i 

W łókien  S z tu c zn ych  na K o ­
w alach, ja k  to urfeli4 in n ych  po ­
dobnych  zakładach  pracy, je s t w ie l­
ka  hala, posiadająca szk la n y  dach. 
Logicznie rozum ując  d o jd ziem y  
do w n iosku , że szy b y  w  dachu za- 
kłada  się po to, aby prom ienie  
słońca m og ły  przez n ie  przecho­
dzić  i ośw ietlać w nętrze . T u  je d n a k  

je s t trochę inaczej. 
W praw dzie  sło ­
neczko  próbuje  
przedostać  się do 

i środka , lecz uda je  
m u  się to w  bardzo  

i n ik ły m  stopniu ,
- j  Z asadniczą p rzy - 
, czyną  je s t to, że  

k ie a y f, p raw d o p o ­
dobnie p rzed  k i l ­

k u  la ty , p row adzo ­
n y  b y ł tu  ja k iś  re ­

m ont. I aby zadokum en tow ać, że  
coś się robito , pozostaw iono na  
szybach  czarne p la m y  i zac iek i ze 
sm oły , k tóre nie posiadają b y n a j­
m n ie j dodatniego  w p ły w u  na o- 
św ie tlen ie  hali.

N a pew ńo c ich ym  życzen iem  ro ­
b o tn ikó w  jes t to, że b y  w reszcie  
szy b y  przes ta ły  „rzucać cień"  na  
działalność R ady Z a k ładow ej i zo ­
sta ły  w y m y te . Bo  to, proszę w y ­
że j w spom nianej In sty tu c ji, b y ło ­
b y  i zdrow sze  i przyjem nie jsze .

A pel
TM B A R D Z IE J  u p a ln y  jes t
■* dzień, ty m  w ięcej ludzi p r zy ­

chodzi na P ływ a ln ię  M iejską , m ie ­
szczącą  się n a  basenach stadionu  
O lim pijskiego, N a p ływ a ln i jes t 
dużo w ody , (w iadom o  — baseny), 
ale do picia ta w oda się nie  n a d a ­
je.

Więc co pić? Bo 
? © ’ pragnienie dokucza  
/ ' ( '  jak... n ie  w ie m  co. 

A  k io sk  M HD u-  
stauńony  n a  te re ­
n ie  basenu  m a tę  
w łaściw ość, ie  jes t  
sta le za m kn ię ty .

W rocław ianie, 
k tó rzy  ubiegłego  

roku  p ływ a li na  
w odach basenu, pa  
m ięta ją  czasy k ie ­

d y  k iosk b y ł o tw arty . Prosperow ał, 
podobno fan tastyczn ie . A le  to 
było  daw no. A  pić ludzie  chcą d z i­
siaj. W szystko  jedno co: p iw o , li-  
m onladę, oranżadę, w odę sodow ą  
i co ta m  jeszcze będzie. M HD! Nie  
znęcaj się nad b ied n ym i am atora ­
m i sportów  w odnych . (M. Z.)

B abki czy  chodnik?
TA K IC H  dziur w  chodn iku  ja k  

na ul. W ięckow skiego  n ie m a 
chyba  na żadne j z w rocław skich  
ulic. Wie o ty m  W yd zia ł D rogow y  
M RN . P rzysła ł naw e t robo tn ików  
z fu ra m i piachu, ka m ie n n y m i  p ły ­
tam i i z ró żn ym i narzędziam i. V -  
cleszyli się m ieszka ń cy  u licy  W ięc­

kow skiego, że w r e ­
szcie stanie się o- 
na  podobna do in ­
n ych  u lic naszego  
m iasta.— Bo n a w e t 
ju t  robo tn icy zd ą ­
ży li pow ydzierać  
stare p ły ty  z chod­
nika. Robota  szła  
prost b ły sk a w ic z­
nie.

1 b łyskaw iczn ie  została p rzerw a ­
na. R obotnicy poszli i n ie w rócili, 
chociaż m iną ł jed en  tyd zień  i m i­
ja  drugi. P rzesta li się c ieszyć m iesz  
kańcy, cieszą się ju ż  ty lk o  dzieci, 
k tóre stosy żółtego p iasku  roznio­
sły  w  postaci babek  po całej u licy  
i w szys tk ich  podw órkach. W kró tce  
j u t  zabrakn ie  p iasku , w ięc  m oże by  
jeszcze trochę p rzyw ie źć? Albo je d ­
n ak  zreperow ać ch o d n ik i? (M. Z ) ,

Nawet najlepsi pływacy

toną w Odrze
jeśli lekceważą przepisy

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. 5

10 tysięcy 
telegramów
w  sp raw ie
Narodowej
Pożyczki

Ą  KCJA subskrypcji N arodow ej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski 

dobiega w e W rocław iu  końca. W ie­
le insty tucji i zakładów  pracy  m el­
duje o zakończeniu podpisyw ania 
list.

W  pierw szych dniach nie zade­
k larow ali sw ego udziału jedynie 
chorzy i wczasowicze. W ielu  spo­
śród nich przysyła te legram y do 
sw ych zakładów  pracy  z dek larac ją  
i w yszczególnieniem  ilości dnió­
wek, jaką  m ają zam iar przekazać 
ną ten  cel. Telegram y te są bez­
p łatne. Godnym podkreślenia jest 
fakt, że przez R ejonow y Urząd Te­
legraficzny przeszło w  pierw szych 
dniach 9.889 takich  telegram ów.

(ZZ)

z a b ra n ia ją c e  k ą p ie li 
na „ d z ik ic h "  p la ża ch

1 S / B IEŻĄ C Y M  ro k u  zaledw ie k ilk a  dn i było  pogodnych i ciepłych. 
’  '  M im o to brzegi O dry  i b asenów  odw iedzane są dość często

przez am ato ró w  kąp ieli w odnych 1 słonecznych. W p rzew ażającej
części k ą p ią  się oni w  n iedozw olonych m iejscach . N ie zapobiegają  
tem u  an i tab lice  ostrzegaw cze u sta w io n e  n a  brzegu, an i doraźne 
m a n d a ty  k a rn e , n a k ła d a n e  prze* MO.

S k u tk i n iep rzestrzeg an ia  p rz e p i­
sów  są w p ro st zastraszające . K o­
m isa r ia t R zeczny M O w  obecnym  
sezonie zano tow ał ju ż  15 w y p ad ­
ków  u tonięć. W b ieżącym  tygod­
n iu  W  O drze 1 w  O ław ie u top iło  
się 6 osób, w  ty m  dw oje  m ałych  
dzieci.

O d ra  je s t rzek ą  p e łn ą  w irów , 
głębin  i różnego ro d za ju  p rz y ­
k rych  n iespodzianek . Z darza ły  
się często w ypadk i u ton ięc ia  lu ­
dzi, k tó rzy  znan i by li jak o  do- 
o rzy  p ływ acy, a n a w e t m istrzo ­
w ie. N ajlepszym  tego dow odem  
je s t fak t, że w  dn iu  4 bm. u to ­
n ą ł n a  O ław ie ob. F r. G órny, j e ­
den z n a jlepszych  p ływ aków  
W rocław ia.
P o ste ru n ek  rzeczny MO w  b ieżą­

cym  to k u  jeszcze b ard z ie j w zm ógł 
czujność i ochronę plaż i k ą p ie ­
lisk. S pec ja ln e  p a tro le  p iln u ją  b ez­
p ieczeństw a, obchodząc b rzeg i i 
p ły w ając  m otorów kam i po Odrze. 
D zięki tem u  MO zdołała  d o ty ch ­
czas u ra to w a ć  4 osoby, S tra ż  P o ­
ż a rn a  5. M im o to co pew ien  czas 
rzek a  w yrzuca  now e o fiary  — 
zw łoki osób, k tó re  u tonęły  n a  dzi­
k ich  1 m nie j strzeżonych  k ą p ie li­
skach. Ilość w ypadków  Utonięć, 
aczkolw iek  b ardzo  w ysoka, procen 
tow o m nie jsza  je s t je d n a k  w  roku  
b ieżącym  niż w  ubiegłym .

P oniew aż w e W rocław iu  m a ­
m y 65 k ilom etrów  brzegów  w o­
dy, K o m isa ria t R zeczny MO nie 
je s t w  sta n ie  objąć w szystk ich  
p laż  k o n tro lą  i zapew nić  bez­
p ieczeństw o kąp iącym  się. W y­
p adkom  m ożna zapobiec jed y n ie  
w tedy , gdy całe społeczeństw o 
rozu m n ie  podejdzie  do te j s p ra ­
w y. W rocław ian ie  w inn i okazać 
się  uśw iadom ionym i i zdyscyp li­
no w an y m i obyw ate lam i. N ależy 
podporządkow ać się  w reszcie  
p rzep isom  zab ran ia jący m  kąpieli 
w  niebezp iecznych  m iejscach  1 
dop ilnow ać p rzestrzeg an ia  ich 
przez inne  osoby.

W Elektrowni Miejskiej 
specjalny „ z e g a r
w s k a z y w a ł  ilość
zadeklarowanych
dniówek

A kcja  podpisyw ani* N arodow ej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski prze­
prow adzona była na teren ie  Elek­
trow ni M iejskiej w podniosłym  n a ­
stroju.

Już w  pół godziny po w ygłosze­
niu p re lekcji o znaczeniu i roli po­
życzki w  odbudow ie Polski 60 proc. 
załogi złożyło sw e podpisy.

Pierwszym, by ł dyr. zakładu ob. 
Szczepanik. W  ślad  za nim  robot­
nicy E lektrow ni z entuzjazm em  sub­
skrybow ali pożyczkę w  granicach 
od 12 do 20 dniówek.

Przedsięw zięcie Rządu Jest dow o­
dem zaufania do narodu — ośw iad­
czył ob. D ynkiewicz m echanik m a­
szyn.

Rozbudow ując rodzim y przemysł, 
w łasnym i siłam i budujem y ustrój 
dobrobytu.

W  elektrow ni zainstalow ano o ry­
ginalny  zegar, k tó ry  w skazyw ał 
ilość zadeklarow anych dniów ek 
przez pracow ników  poszczególnych 
działów. (ag)

Podręczniki
szkolne
w  gm achu
W y d z .  O ś w ia ty  
P rez. W R N
\ \ /  LOKALU ' C en tra lnej B ibliote­

ki Pedagogicznej w e W rocła­
wiu, ul. N ow y Targ 1/8- o tw arta  zo­
sta ła  w ystaw a podręczników  szkol­
nych na  rok  szkolny 1951/52.

W ystaw a obejm uje w szystkie 
przedm ioty nauczania pełnej szko­
ły  11-letniej zgodnie z obow iązują­
cym program em  M inisterstw a O- 
św iaty  i trw ać będzie do 26 czerw ­
ca br.

W ystaw a mieści się w  gm achu 
W ydziału O św iaty Prezydium  W o­
jew ódzkiej Rady N u o d o w e j na 
IV piętrze, pokój 152—4— 6.

Wkrótce
oglądać będziemy
wystawę podatków
p rz y g o to w a n y c h
na Zfot 
w Berlinie
r t  ARZĄD W ojew ódzki ZM P W 
^  dalszym  ciągu o trzy m u je  z te ­

ren u  pow iatów  Dolnego Ś ląska  po­
d ark i d la zagran icznych  delegacji 
I I I  Ś w iatow ego fe s t iw a lu  M łodzie­
ży.

R obotnicy  Z ak ład u  P orce lan y  
S to łow ej „K rzysz tof" w  W ałbrzy­
chu — w ykonali kom plet a r ty s ty ­
cznych ta ierzy . T ale rze  te  ozdo­
bione zostały  ręczn ie  m alow anym i 
i w ypalanym i podobiznam i L enina, 
H ank i Saw ick iej o raz  J a n k a  K ra ­
sickiego. N a uw agę zasługu ją  ta k ­
że ta l tr^ e  ozdobione fragm en tem  
em blem atu  SFM D oraz m otyw am i 
roślinnym i.

M łodzież D zierżoniow skich  Z a­
k ładów  W łókienniczych p rzezn a­
czyła dla sw ych zagran icznych  
przy jació ł 3 p iękm e m alow ane o- 
b ru sy  i duży k ilim , na k tó ry m  
u tk a n y  został em b lem at ZMP.

G órn icy  kopaln i im. M aurice 
T horeza w ykonali z w ęgla p iękny 
kom plet p isa rsk i na  b iu rko .

N ajm łodsi bo jow nicy  o pokój, ka  
m ieniogórscy  harcerze , sporządzili 
z m asy  1 w łóczki a rty sty czn e  puz­
derk a  d la  m łodzieży radzieck ie j, 
polsk iej 1 czeskiej.

W najb liższym  czasie, w szystk ie  
eksponaty  og lądać będziem y na  Wo 
jew ódzkie j W ystaw ie P o d a rk ó w  dla 
zagran icznych  u czestn ików  Ś w ia ­
tow ego Z lotu  B erlińsk iego . (Wer)

Musimy
pożyczyć
Państwu
na b u d o w ę
fabryk i domów
-  mówi Zofia Winna

r T’0  BARDZO dobrze, że nasz 
R ząd  rozp isa ł N arodow ą P o ­

życzkę Rozwoju Si! Polski — stw ier­
dza w  rozm ow ie z p rzedstaw icie­
lem „Słowa" ob. Zofia W inna, 
przodująca p r a c o w i t a  „Domu 
K siążki".

—  Musimy w szyscy pożyczyć  
państwu ]ak najw ięcej pieniędzy  
na budowę nowych fabryk, domów  
mieszkalnych lip. Jak rozwinie się 
nasz przemysł I naszr rolnictwo, 
kraj stanie się bogatszy 1 my w szy­
scy staniemy się bogatsi i silniejsi.

Zofia W inna je s t p racow nicą fi­
zyczną — w ybieraczką. Z adek laro­
w ała  ona jednak  na Pożyczkę sumę 
rów nającą się je j 14 dniow ym  za­
robkom  to znaczy najw yższą staw ­
kę jak ą  deklarow ali pracow nicy 
„D oftu Książk-".

(Ker)

FACHOWCY POSZUKIWANI

O g ło s z e n ia  d ro b n e

HANDLOW E

O K A Z J A !  M o t o c y k l  m a r  
k i  A r d i c  -  J a p  p o  g e ­
n e r a l n y m  r e m o n c i e  n a ­
t y c h m i a s t  d o  s p r z e d a ­
n i a .  W ia d o m o ś ć :  W le ń .  
t e l e f o n  n r .  104. 2503p

K U P I Ę  z a r a z  w  d o b r y m  
s t a n i e  p o w i ę k s z a l n i k  fo l 
t o g r a f i c z n y ,  n i a l o o b r a z - |  
k o w y .  W i d a o m o ś ć  s k ł a  
d a ć ,  W r o c ł a w .  W y s p i a ń |  
s k i e g o  12/3 p o  g o d z . 
1 5 - te j .  2527fcj

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
s z k o l n ą ,  z a ś w i a d c z e n i e  
S . P .  n a  n a z w i s k o  N o ­
w a k  J a n .  2505g

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a  
m e l d o w a n i a ,  M a c ia s z ­
c z y k  Z d z i s ł a w ,  S w id f t i^  
^ a .  u l .  O ś w i ę c i m s k a  15 

2505*)

Z G U B I O N O  p o k w i t o w a  
n i e  2937 s k l e p u  k o m i s o  
w *ego n r .  78 ( u l .  N o w o ­
w i e j s k a )  S t e f a n  J a s i u  
l e w ic z .  2526g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
s z k o l n ą  n a  n a z w i s k o  
P o l a k  K r y s t y n a .  2512§

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  a k t  ś l u b u  n a  
n a z w i s k o  K u ź n i c k a  H e ­
l e n a .  2508 f*

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j e  
s z k o l n ą  N r .  30, w y d a ­
n ą  p r z e z  P a ń s t w o w ą  Ż a  
s a d n i c z a  S z k o ł ą  Z a w o *  
d o w ą  N r .  1 n a  n a z w i ­
s k o  S c f i e f f f  S t a n i ś ł a w .

2509°

S ! < R A D Z 'O N O  l e g .  s t u d  
W S E 4 i n d e k s ,  l e g .  U b e z  
S p o ł . ,  o d c i n e k  z a m e l d o ­
w a n ia ,  l e g .  t r a m w a j o ­
w ą  H o f n o w s k a  J o l a n t a  

25145

l O K A l E

I N Ż Y N I E R  p o s z u k u j e  u -  
m e b l o w a n e g o  p o k o j u .  
O f e r t y  , ,S lo w o “  p j d  , , l n  
ż j n i e r " .  2J04p

S U B L O K A T O R S K I E G O  
p o k o j u  p o s z u k u j e  p r a ­
c u j ą c y  s t u d e n t .  O f e r t y  
,.S ło w o "  p o d  „ I V "

2524g

Z A M I E N I Ę  p o k ó j ,  k u c h  
n i a ,  p r z e d p o k ó j  n a  2 p o  
k o j e ,  O f e r t y  „ S ł o w o -* 
p o d  . .O k o l i c a  D w o r ć a  
G ł ó w n e g o " .  2119g

D Y R E K T O R  P r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  P a ń s t w o w e g o  
p o s t u k u j e  w e  W r o c ł a ­
w i u  u m e b l o w a n e g o  p o  
k o : u  z  ł a z i e n k ą .  O f e r ­
t y  t e l e f o n i c / n e  n r  t e l
41-11 i  62-68. 25’Og

t * C 7 F N N I C A  f ) o s z u k 'l ‘e  
p o k o j u  p i z y  r o d z i n i e  
O f e r t y  ,.S ło w o "  p o d  
. . U c z e n n i c a "  25U6g

P O S Z U K I W A N I E
R ODZ I N

N arodow a P ożyczka  R ozw o ju  Sil P olski — to podniesienie s ta ­
n u  zdrow ia  w szy s tk ic h  obyw a te li R zeczypospolite j.

Na zd jęc iu  w id z im y  m o m en t z przeprow adzane j akc ji p ropa­
gandow ej podczas Tygodnia  Zdrow ia.

Foto: C zelny.

S p e c ja ln y  p o c ią g  tu ry s ty c z n y

zawiezie wrocławian
do Wiązkowa na „Dni Kultury"

W N A JB L tŻ S Z Ą  n iedzielę w  spółdzielni p ro d u k cy jn e j W ilczków1 
w pow iecie średzk im  odbędzie się w ielk i obchód „D nia K u ltu ­

ry " . Im preza  zn in icjow ana została przez K om isję K u ltu ry  W ojew ódz­
k iej R ady  N arodow ej w  ram ach  F estiw a lu  M uzyki P olskiej.

O bchód D nia K u ltu ry  zapow iada 
się im ponująco. W ezm ą w  n im  u - 
dzial chłopi z te re n u  pow iatu  1 go­
ście z W rocław ia. W rocław ian ie 
po jadą  specja lnym  pociągiem  tu ry ­
stycznym  zorgan izow anym  przez 
zarząd  okręgow y PTT K .

G łów nym  p u n k tem  p rogram u 
uroczystości będzie o tw arc ie  
pierw szego w  spółdzie ln iach  p ro ­
du k cy jnych  n a  D olnym  Śląsku 
sam odzielnego rad iow ęzła . P rz e ­
w id z ian y  je s t rów nież  festiw al 
m łodzieżow ych zespołów  a r ty s ty ­
cznych i rozg ryw ki Ludow ych 
Zespołów  S portow ych  z ro b o tn i­
czymi.
W w ystępach  arty sty czn y ch  w ez­

m ą udzia ł rów nież  a rty śc i O pery 
W rocław sk ie j. W ykonają  oni m on 
taż  z „H alk i" i „F lisa". Poza tym  
ze sw oim  p ro g ram em  w ystąp i 
„E n erg e ty k "  ch ó r W ojew ódzkiego 
D om u K u ltu ry  „Echo" i robotnicze 
zespoły św ietlicow e.

Dom  K siążki u rządzi w ielk i k ie r 
m asz i lo terię  książkow ą. W p ro ­
g ram ie  p rzew idziane  są rów nież 
zabaw y dla dzieci i sta rszych , w y ­
św ie tlan ie  film ów  p e łn o m etrażo ­
w ych i w iele  innych  a trak c ji. (ZZ)

N o t a t n ik

W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  n a t y c h ­
m i a s t  p o m o c  d o m o w a  
n a  w y j a z d  —  W a r s z a w a ,  
r e f e r e n c j e .  Z g ł o s z e n ia .  
K r z y k i ,  Ł o w i e c k a  4— 2. 
g o d z .  17 —  20. 2516gJ

D N I A  15 c z e r w c a  b r .  w y  
s z e d ł  z  d o m u  W o jd e c k i  
H e n r y k ,  l a t  10, b l o n d y n ,  
o c z y  n i e b i e s k i e ,  u b r a n y  
b y ł  w  m u n d u r e k  h a i -  
c e r s k i .  K tO  b y  w i e d z i a ł  
o  l o s ie  z a g i n io n e g o ,  
p r o s z o n y  j e s t  o  p o w i a ­
d o m i e n i e  m a t k i ,  W o j-  
d e c k a ,  W r o c ł a w ,  D a ­
s z y ń s k i e g o  13 m .  3.

★  B i u r o  z a r z ą d u  M i e j s k i e g o  T P P R
p r z e n i e s i o n o  d o  l o k a l u  w ł a s n e g o  p r z y  
U l. K o ś c iu s z k i  16.

★  P r o f .  d r .  W i t o l d  R o m e r  w y g ł o s i  
d z i ś  o  g o d z .  18,30 w  l o k a l u .  P o l s k i e g o  
T o w a r z y s t w a  F o t o g r a f i c z n e g o  p r z y  u l .  
S t a l i n g r a d z k i e j  26 o d c z y t  p . t .  , .T e c h ­
n i k i  w i e l o n e g a l y w o w e " .

★  O d  d n i a  w c z o r a j s z e g o  t e r e n y  P a r ­
k u  K u l t u r y  o t w a r t e  b ę d ą  d l a  p u b l i c z ­
n o ś c i  o d  g o d z .  12 - t e j  d o  2 0 -e j ,  r a ś  w  
n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  o d  g o d z .  10 d o  2 0 - te j .

★  D z iś  o  g o d z .  l f t - t e j  >w K l u b i e  T P P R  
—  R y n e k  8, O d b ę d z ie  s i ę  k o n c e r t  m u ­
z y k i  r a d z i e c k i e j  1 r o s y j s k i e j .  U d z ia ł  
w  k o n c e r c i e  w e z m ą :  K a z i m i e r z  W i ł k o ­
m i r s k i  — v / i o lo n c z e l a  i  P i o t r  Ł o b o z  — 
f o r t e p i a n  P r e l e k c j e  w y g ł o s i  W ó jc ie c h  
D z ie d u s z y c k i .

★  U r o c z y s t e  z a k o ń c z e n i e  r o k u  s z k o l ­
n e g o  w  P a ń s t w o w e j  S z k o l e  P r z e m y s ł u  
O d z ie ż o w e g o  w e  W r o c ł a w i u  o d b ę d z i e  
s i ę  d n i a  25 b m .  o  g o d z .  1 0 - te j  w  a u l i  
s z k o l n e j .

★  R a y m o n d  8 c h w a r t z  —  e s p e r a h e k i  
p o e t a  h u m o r y s t y c z n y  —  o t o  t y t u ł  o d ­
c z y t u ,  k t ó r y  w y g ł o s z o n y  b ę d z i e  j u t r o
0  g o d z .  19-t e j  w  l o k a l u  Z w ią Z k u  fc s p e -  
r a n t y s t ó w  p r z y  U l. G e n .  S w ie re z e w * -  
s k i e g o  104.

Większe wygrane
1 K ra jo w e j  
Loterii P ien iężnej

2 -g i  d z i e ń  C ią g n i e n i a  f - g o  r z u t u
W y g r a n a  50.000 z ł  p a d ł a  n a  N r  183073.
W y g r a n e  p o  30.000 z ł  p a d ł y  n a  N r  N r  

154025 182806.
P r e m i a  13 000 z ł  p a d ł a  n a  N r  83073
W y g r a n e  p o  10.000 z ł  p a d » v  r ia  N r  N r  

31444 116546 136425 161436 1992^0.
W y g r a n e  p o  5 000 z ł  p a d ł y  n a  N r  N r  

1848 15822 25420 30469 54279 58446 6/961
116223 120553 139067.

w y g r a n e  p o  2.000 z ł  p a d ł y  n a  N r  N r  
4589 18174 20630 24986 44833 64159 37706
88508 106544 118667 140978 148763 150595
183343 204226.

W y g r a n e  p o  1.000 z ł  p a d ł y  n a  N r  N r  
6330 7440 14303 15656 25681 37583 47171
47516 48348 48477 51225 54038 99332 39984
70453 01175 62772 67549 77541 81497 85019
33846 92302 94297 97492 98529 106111 109154 
111320 112S72 114964 116118 120996 124836
132388 138238 141092 141889 142061 144417
143523 145805 148737 1618B4 167898 171007
173544 174366 178543 181530 1&B126 19030*. I
192674 198912 199840 204804 210090 2139351
215907 216831 217494 227857 235153 23G2D3
233C81 242786 243131.

Chcemy więcej
ciętych k w ia tó w

t ^W IA C IA R N IE  MHD są niedo- 
sta tecznie zaopatryw ane w 

w iosenne gatunki kw iatów . Posia­
da ją  copraw da na  sk ład /ie  duża 
ilości kw iecia doniczkowego, lecz 
b rak  w nich kw iatów  ciętych.

Jedynym i przedstaw icielkam i cię­
tego kw iecia są w  w ym ienionych 
kw iaciarn iach  w czesne, słabo roz­
kw itn ięte  róże.

Czym należy  tłumaczyft fakt, że 
kw iaciarn ie pozostające w rękach 
pryw atnych 'w łaśc ic ie li, dysponują 
bardzo bogatym  asortym entem  
kwiecia?

M ożna tam  nabyć róże, lew konie 
i w szelkie gatunk i goździków.

Św iat p racy  pragnie nabyw ać ts* 
n ie kw iaty , a tak ich  dostarczyć 
m ogą jedynie  placów ki uspołec»- 
nione.

MHD, w inien niezw łocznie zająć 
się sp raw ą lepszego zao p a try w an ia  
swoich kw isclarni.

(Wer)

UWaDOHtfSKA
t H f

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  g o d z .  19 - »
, , R i g o l e t t o " .

P O L S K I  —  n i e c z y n n y .

M Ł O D E G O  W I D Z A  — g o d z .  Ifl — 
„ K a ż d y  s o b i e " ,  g o d z .  20 — „ W o d e w i l  
w a r s z a w s k i "  ( z a m k n . ) .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L Ą S K I E  -  p l .  W o j e w ó d z ­

k i  — . G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k l e -  
BO 1 s z t u k 3  k l ą s k a "

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  -  u l i c a  
G d y ń s k a  2 — „ P o l s k o ś ć  Ś l ą s k a  w  d o ­
k u m e n c ie * '.

K I N A

5 L Ą 9 K  — . . Z a b a w n a  h t s t ó r ł a "  ( f r a n c  ), 
C O dz 10. 10,15 1 20,30.

w a r s z a w a  — . .Ś p ie w a k  n i e z n a n y * ' 
( f r a n c . ) ,  g o d z .  16, 18 1 20.

S C A L A  — . .P i e ś ń  ta jg i '*  ( r a d ź ) ,  g o d z .  
16. lg .if t 1 20.30.

P R Z O D O W N I K  -»  „ T r a g i c z n y  p o ś c ig * ' 
( w ł) .  £?odz 16. 18 i 20

P O K Ó J  — . .W e s o łe  z a w o d y "  ( c z e s k ) ,  
g o d Z . 16, 18 1 20

P I O N I E R  — .D e c y z t a  p i o f  M l l a s a "  
( r a d ź . ) ,  g o d z .  16. 18 i 20.
P r o g r a m  a k t u a l n o ś c i  — g o d z .  15.

P O L O N I A  —  „ P a n c e r n i k  P o t i o m k i n " ,  
( r a d z . ) .  g o d z  16, 18 1 20.

T Ę C Z A  — . .S ła w a  s p o r to w a '*  ( r a d z . ) ,  
g o d z  16, 18 i 20.

L E T N I E  — „ G d z i e ś  w  E u r o p i e "  ( w ę g  ), 
g o d z .  20 30.

F A M A  — „ P o w r ó t  L a s s i e "  ( a m e r . ) ,  —  
g o d z .  13 1 20.

R O B O T N I K  —  „ Z a p o r a "  ( c z e s k .) ,  —  
g o d z  20.

F O T O P L A S T I K O N  —  . . Z a b y t k i  R z y ­
m u "  c z .  I I .  - -  C z y n h y  o d  9 — 21. 

O G R Ó D  Z O O L O G I C Z N Y  *— o t w a r ł y  o d  
g o d z .  0 — 19.

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K :
S P O Ł  N f  8 -  p l  P K W N  2,
S P O Ł  N f .  5 — u l .  S t a l i n a  31,
S P O Ł .  N r .  12 ^  u l .  P i a s t o w s k a  3» 
S P O Ł .  N r .  142 — u l .  M i k o ła j a  46. 
S P O Ł .  N r .  19 — L e ś n i c a  — u l .  Ś r e d z -  

k a  33.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :
S Z P I T A L  W O J E W Ó D Z K I  ( o d d z .  c h i r .  

i w e w n . )  —  u l .  W s z y s tk i c h  Ś w i ę t y c h  
N c  1.

S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  5 ( o d d z .  d z ie c .)  
—  u l .  K a s p r o w i c z a  64/66.
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B U T E L E C Z K I  z  m a s y  
r ó ż o w e j ,  w y r o b y  c e l u ­
lo i d o w e .  b a k e l i t o w e ,  k u  
p i m y  , ,E s k ą o “ , W a r s z a ­
w a ,  S r e b r n a  4. 2525g

S P R Z E D A M  M o to r  
B .M .W . a l b o  „ T r ł u m p ł T ‘1 
250, p a r n i k  800 l i t r ó w ,  

j k o c i o ł  z  p a l e n i s k i e m  
ż e l a z n y m ,  D a s z y ń s k i e g o ,  

j 40 m .  7. 2 5 l lg

S P R Z E D A M  w ó z e k  d z i e  
] o in n y  g ł ę b o k i ,  s t a n  d o ­
b r y ,  Ł u k a s i e w i c z a  10. 

i m . 6. o;y'7g,

K I E R O W N I K A  P U N K T U  S Z K L A R S K I E G O , 
S T A R S Z E G O  K S I Ę G O W E G O  Z a t r u d n i  n a t y c h - ' 
m i a s t  M I E J S K I  H A N D E L  D E T A L I C Z N Y  A R T . ! 
P R Z E M . w e  W r o c ł a w i u .  Z g ł o s z e n ia  — S e k c j a '  
.K a d r ,  u l .  F r e d r y  1 p o k .  11, 12. 2498k
T E C H N I K  S P E C J A L I S T A  R O B Ó T  Z I E M N Y C H ; 
p o t r z e b n y  n a t y c h m i a s t .  Z g ł o s z e n ia  p r z y j m u j e  
S e k c j a  K a d r  Z J E D N O C Z E N I A  R O B Ó T  I N Ż Y ­
N I E R Y J N Y C H , W r o c ł a w ,  u l .  Ś w i e r c z e w s k ie g o
n r .  43, I ł l  p .      2499k

K I E R O W N I K A  F I N A N S O W E G O , K S I Ę G O ­
W Y C H , K O N T Y S T Ó W , R E F E R E N T Ó W :  Z A O ­
P A T R Z E N I A ,  S Z K O L E N I A  Z A W O D O W E G O , 
P L A N O W A N I A . M A S Z Y N I S T K I ,  K R A W C Ó W  
p o s z u k u j ą  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  O D Z IE Ż O *  
W E G O  W  G R Y F Ó W I E  Ś L Ą S K I M , u l .  P o l n a  7. 
M i e s z k a n i e  z a p e w n i o n e ,  p ł a c a  w / g  U k ł a d u  Z b i o ­
r o w e g o .  2479k
K W A L I F I K O W A N Y C H  K A L K U L A T O R Ó W  D O  
K O S Z T O R Y S O W A N I A  R E M O N T Ó W  S P R Z Ę T U  
B U D O W L A N E G O  p r z y j m i e  n a t y c h m i a s t ;  Z J E D ­
N O C Z E N I E  P R O D U K C Y J N O  -  R E M O N T O W E  
B U D O W N I C T W A  P R Z E M Y S Ł O W E G O  w e  W r o c  
ł a w i u ,  u l .  K ę p i ń s k a  n r .  7. W a r u n k i  d o  o m ó ­
w i e n i a  h a  m i e j s c u ;  2528k

W Ó Z E K  g ł ę b o k i  s p r z e - l  
d a m .  B o i .  F r u S a  22 m .| 
12. 2515g;

S P R Z E D A M  s a m o c h ó d  
o s o b o w y  m a ł o l i t r a ż o w y ,  
p o  r e m o n c i e .  R ó ż a n k a  
A l i e h a ła  S Z y s ź k i  33, k . e -  
r u n e k  O r o b o W ic e .  2523g
U    —    -----------
S P R Z E D A M  m o t o c y k l  
750 c c m  z  p r z y c z e p k a  

i m a r k i  F  N .  o r a z  s a m o ­
c h ó d  „ O p e l  K a d e t " .  O -  

| f o r t y  . .P ło w o  P o l s k i e -1 
. . S p r z e d a m " .  2521g

! 2GUBY
Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a  
m e l d o w a n i a ,  d o w ó d  
t y m c z a s o w y ,  U r s z u l a  
E n g i e r .  Ś c i ę g n y  g m . K a r  
p a c z .  2500p

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a  
'm e l d o w a n i a ,  m e t r y k e  
u r o d z e n i a  n a  n a z w i s k o  
M a r i a  W i a n e c k a .  2501p

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
98 L i c e u m  F e l c z e r s k l e -  
g o . Ś w i d n ic a ,  W c is ło  
W a n d a .  2520g

■    s-----------
Z G U B I O N O  l e g i t y m a ­
c j ę  s z k o l n ą ,  z a ś w i a d c z e ­
n i e  r e j e s t r a c j i  S P  S a c h -  
n i k  J ó z e f .  248p

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę
■ s z k o ln ą  N r .  187 n a  n a z -  
, w i s k o  G a j e w s k a  K r y ­
s t y n a .  2522g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a ­
c j ę  Z w . Z a w .  n r .  179153 
W i o c la w ,  A d a m s k a  S a ­
b i n a .  2518g
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Akademickie Mistrzostwa Polski
odbędg się w pierwszych dniach lipca we Wrocławiu 

1500 studentów -  sportowców 
weźmie udział w igrzyskach

W  w eierw ca  do I llp ca  br. odbędą slq w« W rocławiu A ka-
Po!skl- k tóre  będą jed n o c z e n ie  elim inacją cen- 

» Spartakiady ls s i  r. Program  Igrzysk przew iduj# p ływ anie, tor 
przeszkód SPO, koszyków ką, sia tk ów k ą, p lik? nożną oraz lekkoatletyką.

N as ze  sprawy

Oj, nieładnie, 
ob. Skierawski!
1 /  0 1 0  sp o rto w e S pójni przy PSS w e  W ro- 

r!«w ln  ce lem  n a w ią za n ia  k o n ta k tó w  ze  
•p o rto w ca m i w le ]sk łm l za p ro jek to w a ło  na 
n ie d z ie lą  w y ja zd  do S o b ó tk i, g d zie  m iały  
zo sta ć  ro z eg r a n e to w a rzy sk ie  sp o tk a n ia  w  
p iłc e  n o tn e ] I s ia tk ó w c e  z tam tejszą  U nią.

K a le ty  przy  tym  za zn aczyć , t e  Im preza ta 
m iała  s lą  o d b y ć na cz eść  III Z lotu  M łodych  
B o jo w n ik ó w  o P o k ó j. *

Z daw ało  s lą , t e  w sz y stk o  Jest Jnt za ła ­
tw io n e  1 t e  n ic  n ie  zdoła p rzeszk od z ić  w y ­
ja z d o w i sp o rto w c ó w  k o ła  PSS do ich  k o ­
le g ó w  z S o b ó tk i. N ie s t e ty ,  k ie ro w n ic tw o  n ie  
p rze w id z ia ło , t e  eb . d yrek tor S k ieraw sk i 
m o te  od m ów ić  sam ochod u .

NJe m o tem y  zrozu m ieć p o stąpk n  ob . dy­
rektora , g d y ż  Jak d o w ied z ie liśm y  s lą , sp or­
to w c y  w y r a z ili g o to w o ść  p okrycia  i  w ła s ­
n ych  fu n du szów  k o sz tó w  b en zy n y  oraz o p ła ­
c ić  szo fera . Rada Z akład ow a w y m ien io n ej  
In sty tu cji rozum ie d obrze za g a d n ie n ie  k ultu ­
ry  fizy c zn ej w  P o lsce  Ludow ej 1 d la teg o  n ie  
rob iła  ła d n y c h  sp rze c iw ó w , gd y  sp o rto w c y  
zw rócili s ię  z prośbą o p rzy d z ie le n ie  środ ­
ka lo k o m o cji.

W  p rze c iw ień stw ie  do n ie j ob . d yrektor  
Sk ieraw sk i a lbo  n ie  rozum ie te g o , Jak 
rów n ież  zn a cz ea la  k on tak tów  sp o rto w có w  
m iejsk ich  z w sią , a lbo t e ł  n ie  c h ce  po 
prostu  zrozum ieć .

W  zw iązku  z tym  a p elu jem y  do Rady  
Z akład ow ej i  o rg a n iza cji p o d sta w o w ej  
przy PSS, by z r ew id o w a ły  sto su n e k  upar­
tego  d yrektora  I ro z w ią za ły  tą k w estią  
Jak n ajk orzystn iej dla cz ło n k ó w  sw e g o  
k oła  sp o rto w eg o .

Spław przez 
O d r ę

I n f o r m a c j i  n a  t e m a t  p r z y g o t o w a ń  d o  
i g r z y s k  u d z i e l a  n a m  c z ł o n e k  k o m i t e t u  
o r g a n i z a c y j n e g o  k o l .  J o n k i s z .

A k a d e m i c k i e  M i s t r z o s t w a  P o l s k i  — 
m ó w i  n a s z  r o z m ó w c a  —  b ę d ą  n a j w i ę k ­
s z ą  I m p r e z ą  s p o r t o w ą  w  k r a j u  p r z e d  
w y j a z d e m  n a s z e j  r e p r e z e n t a c j i  s p o r t o ­
w e j  n a  Z l o t  w  B e r l i n i e .  P r a c e  K o r p l t e -  
t u  O r g a n i z a c y j n e g o  « ą  J u ż  w  p e ł n y m  
to k u .

N a  i g r z y s k a  d o  W r o c ł a w i a  p r z y b ę ­
d z i e  o k o ł o  1500 s p o r t o w c ó w  z w s z y s t ­
k i c h  o ś r o d k ó w  a k a d e m i c k i c h  P o l s k i .  
N a j l i c z n i e j  r e p r e z e n t o w a n e  b ę d z i e  ś r o ­
d o w i s k o  p o z n a ń s k i e .  W ś r ó d  l e k k o ­
a t l e t ó w  P o z n a n i a  u j r z y m y  a k a d e m i c ­
k i e g o  m i s t r z a  ś w i a t a  w  b i e g u  n a  200 
m e t r ó w  S t a w c z y k a ,  L e s z n e r ó w n ę ,  k t ó ­
r a  w  s k o k u  w z w y ż  o s i ą g n ę ł a  J u ż  w  
t y m  s e z o n ie  145 c m .,  A d a m s k i e g o ,  S k a ł  
b a n i ę .  W a r s z a w s k a  A W F  z g ł o s i ł a  d o  
z a w o d ó w  o k o ł o  150 z a w o d n i k ó w ,  
w ś r ó d  n i c h  I l w i c k ą  (512 c m  w  s k o k u  
w  d a l ) ,  r e k o r d z l s t k ę  P o l s k i  w  r z u c i e  
g r a n a t e m  S t a ń k o ,  z n a n e g o  s p r i n t e r a  
K o p c ia ,  o s z c z e p n i k a  G a m c a r c z y k a .

R e p r e z e n t a c j a  w a r s z a w s k i e g o  A Z S - u  
s k ł a d a ć  a ię  b ę d z i e  z o k o ł o  1-20 o s ó b .

P r z e g l ą d a m y  l i s t ę  z a w o d n i k ó w  z g ło ­
s z o n y c h  p r z e z  W a r s z a w ę .  W  d r u ż y n i e  
k o s z y k ó w k i  ż e ń s k i e j  w i d z i m y  G r u s z ­
c z y ń s k ą ,  r e p r e z e n t a n t k ę  P o l s k i  w  s i a t ­
k ó w c e ,  w  k o s z u  m ę s k i m  r e p r e z e n t a n t a  
P o l s k i  B a r t o s i e w i c z a ,  w  p e ł n y m  s k ł a ­
d z i e  p r z y j e d z i e  m i s t r z o w s k a  d r u ż y n a  
s i a t k i  m ę s k i e j ,  w i c e m i s t r z o w s k a  d r u ż y ­
n a  s i a t k i  ż e ń s k i e j .  P o z o s t a ł e  o k r ę g i  s ą  
r ó w n i e  l i c z n i e  r e p r e z e n t o w a n e .

J a k i m  s y s t e m e m  b ę d ą  p r z e p r o w a d z o ­
n e  k o n k u r e n c j e  l e k k o a t l e t y c z n e ?

W  p o s z c z e g ó l n y c h  
d y s c y p l i n a c h  p u n k -  

■ t u j e  s i ę  16 z a w o d ­
n i k ó w ,  ź a l i c z a j ą c  z a
I  m i e j s c e  16 p k t . ,  z a
d r u g i e  —  15 i t d . ,  z a
1 6 - te  m i e j s c e  1 p k t .  

^ P u n k t y  z a  m i e j s c a  
* w  s z t a f e c i e  o b l i c z a  

s i ę  p o d w ó j n i e .  K a ż ­
d e  z e  z r z e s z e ń  b ę ­
d z i e  m o g ł o  z g ł o s i ć  

p o  4 - c h  z a w o d n i k ó w  l u b  3 z a w o d n i c z ­
k i  d o  k a ż d e j  k o n k u r e n c j i ,  p r z y  c z y m  
k a ż d y  z a w o d n i k  m a  p r a w o  s t a r t u  w  
3 -c h  d o w o l n y c h  k o n k u r e n c j a c h  i  1 -e j  
s z t a f e c i e .

P r o g r a m  z a w o d ó w  w l e k k o a t l e t y c e  
p r z e w i d u j e  n a s t ę p u j ą c e  k o n k u r e n c j e  
m ę s k i e :  100 m . ,  200 m . ,  400 m . ,  800 m . ,  
1.500 m ,  3.000 m ,  10.000 m ,  110 m
p r z e z  p ł o t k i ,  400 m .  p r z e z  p ł o t k i ,  s z t a ­
f e t y  4x100, 4x400, s k o k  w  d a l ,  s k o k  
w z w y ż ,  o  t y c z c e ,  r z u t y :  d y s k i e m ,  m ł o ­
t e m ,  o s z c z e p e m ,  g r a n a t e m ,  p c h n i ę c i e  
k u l ą .  K o n k u r e n c j e  k o b i e c e :  100 m . ,  200 
m . ,  500 m . ,  80 m .  p r z e z  p ł o t k i ,  s k o k  w  
d a l ,  s k o k  w z w y ż ,  r z u t y  d y s k i e m ,  o -
s z c z e p e m  1 g r a n a t e m ,  p c h n i ę c i e  k u l ą .

J a k  p r z e d s t a w i a  s i ę  p r o g r a m  g i e r  
s p o r t o w y c h ?

D o  k o s z y k ó w k i  1
s i a t k ó w k i  k a ż d e  ś r o

Z d o w i s k o  m o ż e  z g ło -  
^ s i ć  p o  J e d n y m  z c -  
^ 's p o l e  k o b i e c y m  i

m ę s k i m .  R o z g r y w k i  
b ę d ą  p r z e p r o w a d z a ­
n e  s y s t e m e m  k a ż d y  

p z  k a ż d y m  w  4 -c h  
f- g r u p a c h  s t y m ,  ż e

o b o w i ą z u j e  r o z s t a w i e n i e  n a j s i l n i e j ­
s z y c h  z e s p o łó w ,  w y t y p o w a n y c h  p r z e z  
k o m i s j ę  s p o r t o w ą  m i s t r z o s t w .  Z w y c i ę z ­
c y  p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p  w c h o d z ą  d o  
f i n a ł u .  Z a  p i e r w s z e  m i e j s c e  w  k a ż d e j  
z k o n k u r e n c j i  ś r o d o w i s k o  o t r z y m u j e

16 p k t . ,  z a  d r u g i e  15 p k t .  l t d .  S u m a  
p u n k t ó w  u z y s k a n y c h  p r z e z  z e s p ó ł  m ę ­
s k i  1 k o b i e c y  J e s t  p o d s t a w ą  d o  u s t a ­
l e n i a  k o l e j n o ś c i  p o s z c z e g ó l n y c h  ś r o d o ­
w i s k .

P o z o s t a ł e  k o n k u r e n c j e ,  a  w i ę c  p i ł ­
k a  n o ż n a  1 t o r  p r z e s z k ó d  S P O  n i e  
b ę d ą  w l i c z o n e  d o  p u n k t a c j i  o g ó l n e j .  
W s z y s tk i e  k o n k u r e n c j e  k o n t y n u u j e  
k o l .  J o n k i s z  ,—  b ę d ą  p r z e p r o w a d z o n e  
n a  S t a d i o n i e  O l i m p i j s k i m ,  a  w i ę c  
l e k k o a t l e t y k a  n a  G w a r d i i ,  p ł y w a n i e  
n a  b a s e n a c h  s t a d i o n u ,  g r y  s p o r t o w e  
n a  b o i s k a c h  1 k o r t a c h .

N a  o s t a t n i e  p y t a n i e  n a s z  r o z m ó w c a  
n i e  c h c e  u d z i e l i ć  o d p o w i e d z i .  C h o d z i  
m i a n o w i c i e  o  t o  d l a c z e g o  Z a r z ą d  
G ł ó w n y  A k a d e m i c k i e g o  Z r z e s z e n i a  
S p o r t o w e g o  p o w i e r z y ł  o r g a n i z a c j ę  
m i s t r z o s t w  ś r o d o w i s k u  w r o c ł a w s k i e ­
m u .

A  m y  s k ą d i n ą d  w i e m y ,  te  d z i a ł a ­
c z e  w r o c ł a w s k i e g o  A Z S - u  c i e s z ą  s ię  
o p i n i ą  t a k i c h ,  k t ó r z y  „ n i e  z a w a l a ­
j ą 4' p r a c y .

I iiga
K o le ja rz  W arszaw a — U nia 

C horzów  1:0.
G w ard ia  Szczecin G w ard ia

K rak ó w  0:4.
B udow lan i C horzów  — W łók­

n ia rz  Łódź 2:1.
O gniw o B ytom  — W łókniarz  K ra  

ków  3:0.
K o le ja rz  P oznań  — O gniw o K ra ­

ków  2:0.
CW KS W arszaw a — G órn ik  R a­

d lin  2:1.

Tabela I ligi
CW KS W arszaw a 11 17 21:14
K o le ja rz  P oznań  11 15 18:15
G w ard ia  K rak ó w  11 14 16: 7
G órn ik  R ad lin  11 14 21:14
O gniw o K rak ó w  11 14 17:14!
B udow lan i C horzów  11 12 21:13 j
K o le ja rz  W arszaw a 11 12 18:141
W łókniarz  Łódź 11 10 15:15 j
W łókn iarz  K rak ó w  11 8 21:24;
U n ia  C horzów  11 7 20:20!
Ogniw o B ytom  11 7 9:16
G w ard ia  Szczecin 11 2 7:38

C e k c ja  p ływ acka W K K F o rg a- 
n izu je  w  n iedzielą w ie lką  im ­

prezę pod nazw ą „S pław  przez 
O drę". D ystans dla seniorów  w y ­
nosi 3000 m, n a to m iast d la  kobiet 
1 jun io ró w  1500 m.

S ta r t  n as tąp i o 
godz. 12-ej przy  
ta m ie  Jam o w ie- 
cba. M eta zn a jd o ­
w ać się będzie na 

■ przeciw  ośrodka 
rL ig i M orskiej.

Zgłoszenia za­
w odników  p rz y j­

m ow ane są do godziny 10-ej w  
niedzielę  n a  te ren ie  L igi M orskiej.

Zw ycięzcy oraz trzech  n a s tę p ­
nych zaw odników  z każdej k o n k u ­
ren c ji w ezm ą udział w  zaw odach 
n a  szczeblu cen tra lnym .

Dobry przykład
s tu d e n tó w

Str. 8 S Ł O W O  P O L S K I E

T u lian  Jonk isz  Jest s tuden tem  II 
J  ro k u  W yższej Szkoły W ycho­

w an ia  Fizycznego. Z zam iłow a­
niem  u p raw ia  sport, je s t znanym  
na te ren ie  akadem ick im  — dzia­
łaczem  sportow ym . Ja k o  przew od­
n iczący w rocław sk iego  środow iska 
AZS w ykaza ł się jako  dobry  o rg a ­
n iza to r p racy  sportow ej w śród s tu ­
den tów  naszego m iasta .

— Z m ego skrom nego stu d en c­
kiego stypend ium  postanow iłem  
pew ną część w płacić  na  N arodow ą 
Pożyczkę, — m ówi kol. Jonk isz. I 
po chw ili dodaje : „Nie jes tem  w y ­
ją tk iem . U nas. na  W SW F w szyscy 
subsk ry b o w ali Pożyczkę. N a uczel­
n i m am y w sp an ia łe  w aru n k i do 
nauki. W szyscy w iem y, że zaw dzię­
czam y to  P ań stw u  L udow em u, 
k tó re  otoczyło sp o rt tro sk liw ą  o- 
pleką. S u b sk ry b u jąc  Pożyczkę chce 
p rzy n a jm n ie j częściowo spłacić 
m ój d łu g  w obec P ań stw a . C a łko ­
w icie ten  d ług  spłacę dop iero  po 
ukończeniu  studiów , k iedy  ju ż  za­
cznę pracow ać w  sw oim  zaw odzie.

★
Kol. S tyskała , ta k  Jak  in n i s tu ­

denci naszego m iasta , p rzeznaczył 
część sw ego sty p en d iu m  n a  N aro ­
dow ą Pożyczkę R ozw oju  Sił P o l­
ski. J e s t  on s tu d en tem  h u m a n is ty ­
ki, a obok n a u k i głów nym  jego 
za in teresow an iem  je s t sport. W 
A Z S-ie  kol. S ty sk a ła  k ie ru je  od ­
cink iem  sp o rtu  w yczynow ego.

— K oła n a  hu m an isty ce  są  do ­
brze w yposażone w  sp rzęt. Pozw o­
liło to szeroko rozw inąć p racę  spor 
to w ą  w śród  m łodzieży ak ad em ic ­
k iej. P ań stw o  op iek u je  się nam i, 
— odczuw am y to  n a  każdym  k ro ­
ku, każdego dn ia  — m ów i kol. S ty - 
skala .

W iem , że robo tn icy , w szyscy lu ­
dzie, k tó rzy  p ra c u ją  zarobkow o, 
podpiszą n a  w iększe sum y niż Ja 
albo  ja k iś  Inny s tu d e n t. A le chcę. 
żebym  1 ja  m iał p rzy n a jm n ie j m a ­
ły  w k ład  w  tym  g ig an ty czn y m i 
dziele, jak im  Jest rea lizac ja  zadań 
P la n u  6-letn iego. A w łaśn ie  n a  te 
cele p ó jd ą  p ien iądze z subskrypcji, 

(M. Z.)

Sportowcy Wrocławia
p ie rw s i w  szeregach

podpisujących obligację pożyczkową
SP O R T O W C Y  W r o c ł a w i a  m a s o w o  d e k l a r u j ą  s w ó j  u d z i a ł  w  N a r o d o w e j  P o ­

ż y c z c e  R o z w o j u  S ił  P o l s k i .
Z  r a d o ś c i ą  d e k l a r u j ę  3ft r o b . - d n i ó w e k  — p o w i e d z i a ł  d o  n a s  C z e s ł a w  Z i e n t a r ­

s k i ,  a s y s t e n t  W y ż s z e j  S z k o ł y  W y c h o w a n i a  F iz y c z n e g o  1 c z ł o n e k  K a d r y  N a ­
r o d o w e j  s z c z y p l o r n l a k a .  —  W ie m  d o b r z e  c o  o z n a c z a  p o ż y c z k a .  O z n a c z a  o n a
n o w e  f a b r y k i ,  n o w e  s t a d i o n y  i b o i s k a ,  n a  k t ó r y c h  t y s i ą c e  m ł o d z i e ż y  b ę d z i e
m o g ło  z d o b y w a ć  o d z n a k ę  S P O .

B r a m k a r z  O g n i w a  A d a m  A n d r z e j e w ­
s k i  o r a z  o b r o ń c y  W ł a d y s ł a w  S le c h  I 
S t a n i s ł a w  G a j e w s k i ,  p i e r w s i  p o d p i s a l i  
s u b s k r y p c j ę  N a r o d o w e j  P o ż y c z k i  R o z ­
w o j u  S i ł  P o l s k i ,  d e k l a r u j ą c  p o  12 r o -  
b o c z o d n l ó w e k .  —  P i e n i ą d z e ,  k t ó r e  p r z e  
k a z u j e m y  P a ń s t w u ,  o b r ó c o n e  z o s t a n ą  
n a  n o w e  g i g a n t y c z n e  b u d o w l e  1 f a b r y ­
k i .  T y m  s a m y m  z a p e w n i m y  n a s z e m n
k r a j o w i  d o b r o b y t  1 s t a ł y  r o z w ó j .

S t u d e n t k a  W S W F  P a s z k ó w n a .  z n a n a  
l e k k o a t l e t k a  w r o c ł a w s k i e g o  O g n iw a *  
„ D e k l a r u j ę  50 z ł  z e  s w e g o  s t y p e n d i u m .  
W ie m , ż e  t a  s k r o m n a  s u m a  p r z y c z y n i  
s ię  w y d a t n i e  d o  p o w s t a n i a  n o w y c h  
W y ż s z y c h  S z k ó ł  W y c h o w a n i a  F i z y c z n e ­
g o , w  k t ó r y c h  z n a j d a  r a d o ś ć  m o l  k o ­
l e d z y  i k o l e ż a n k i  u c z ą c y  s i ę  o b e c n i e  
w  s z k o ł a c h  p o d s t a w o w y c h .

Z n a n y  s z e r m i e r z  w r o c ł a w s k i e g o  P a -  
f a w a g u  r e d .  C z e s ł a w  O s t a ń k o w lc z  1 
t r e n e r  p a ń s t w o w y  P o p i e l  z a d e k l a r o ­
w a l i  14 r o b . - d n i ó w e k .  W  p o ż y c z c e  w i ­
d z ę  w z m o c n i e n i e  n a s z e j  O j c z y z n y  — 
m ó w i  p o p u l a r n y  s z e r m i e r z ,  r e d .  O s t a ń -  
k o w lc z .

L e c h  N o w a k ,  c z o ło w y  s k o c z e k  «  
t y c z c e  1 b .  m i s t r z  P o l s k i  w  1 0 -b o Jn *  
—  J e s t e m  s t a r s z y m  a s y s t e n t e m  w r e *  
o ł a w s k i e j  W S W F  1 t y l k o  w ł a d z y  l u ­
d o w e j  z a w d z i ę c z a m  m o l ą  o b e c n ą  p o ­
z y c j ę  ż y c i o w ą .  G d y b y  n i e  s t y p e n ­
d i u m  n i e  m ó g ł b y m  k o n t y n u o w a ć  a t u -  
d l ó w .  D l a t e g o  z  r a d o ś c i ą  p o w i t a ł e m  
d e k r e t  o  N a r o d o w e j  P o ż y c z c e  R o z ­
w o j u  S i ł  P o l s k i ,  g d y ż  b ę d ę  m ó g ł  
c h o ć  w  m i n i m a l n e j  c z ę ś c i  z w r ó c i#  
z a c i ą g n i ę t y  d ł u g  O j c z y ź n i e .

Uwaga
s ę d z io w ie
lekkoatle tyczn i!
rf  aw ody lekkoatletyczne, k tóre 

odbędą się w  sobotę 1 n iedzie­
lę w e W rocław iu  pom iędzy re p re ­
zen tac jam i zrzeszeń sportow ych 

G w ard ii 1 A ZS-u, 
obsadzone zostaną 

Jr* na jlepszym i sę ­
dziam i okręgu doi 
nośląskiego. 

j j  Są to: p rof. S trze 
y  lecki, m gr. L aune- 

row a, L auncr, P aw  
łow ski, M łodzia­

now ski, Suw ała, I .em p art, G aber, 
K an ia , Oliwa, Chomicz, K ow ali- 
szyn, R rablec, M uszyński, P aw ło w ­
ska, G órski, H aleczko, S tan iszew ­
ski, R olew ski.

Z b ió rk a  w ym ien ionych  sędziów 
n as tąp i w  sobotę o godz. 16,30 na 
S tad ion ie  G w ardii.

Pływacy 
Budowlanych
ja d ą  
d o  K ro to szyn a

ływ acy  B udow lanych  w yjeż- 
d ża ją  na  n iedzielę  do K ro to ­

szyna, gdzie w ezm ą udział w tró j-  
m eczu p ływ ackim  z udziałem  K o­

le ja rz a  O strów  
W lkp. 1 G w ard ii 
K rotoszyn.
W zaw odach tych 

przew idzianych  
je s t 12 biegów  in ­
dyw idualnych , 6 
sz tafe tow ych  oraz 
mecz piłki w odnej. 

Z eb ran ie  zaw od­
n ików  B udow lanych  w  zw iązku z 
w yjazdem  odbędzie się w  sobotę 
o godz. 18-cj n a  basen ie  KZK .

O becność w szystk ich  obow iązko­
wa.

Sportowcy
k o p . M ie s z k o
wykonali
swe zobowiqzania

O  PORTOWCY „M ieszk i"  zaplsa- 
li na swym  koncie dalszy suk­

ces w postaci w ykonania zobow ią­
zań na cześć III Zlotu M łodzieży 
D em okratycznej w Berlinie, k tóre  
podjęli przed n iespełna miesiątfem 
czasu na plenum  ok.-ęycwym Zrze­
szenia Górnik. Przed term inem  u- 
kończyll oni budow ę 2 boisk do 
siatków ki oraz jednego do koszy­
ków ki. Ponadto do 22 Lipca spor­
tow cy kopalni „M ieszko" postano­
wili zdobyć dalszych 50 odznak 
SPO. D otychczas zobow iązanie sw e 
w ykonali w 55 proc. Razem z Gór­
nikam i p ierw sze 20 odznak SPO 
zdobędzie SKS przy Gimn. 1 Lic. 
Krawieckim , którym  to kołem  opie­
ku je  się „M ieszko”.

Punkty
przedsprzedaży
b i le tó w  na m ecz
żużlowy
p r z y p o m in a m y  w szystk im  m i- 

leśn ikom  sp o rtu  żużlow ego, że 
b ile ty  n a  m ecz o m istrzostw o liffi. 
k tó ry  odbędzie się w  n iedzielę po ­
m iędzy B udow lanym i W arszaw a i 
S p ó jn ią  W rocław , m ożna n abyw ać 
w n as tęp u jący ch  p u n k tach  p rzed ­
sp rzedaży : K iosk  pocztow y w  R y n ­
ku, ORZZ M azow iecka 17 ro k . 230 
i w  PD T  ul. F red ry .

Notatnik
reportera

AZS zaw iad am ia , t e  w  dniu d zis ie jszy m , 
o godz. 19.30 na s ta d io n ie  W SW F od będz ie  
s ię  zeb ran ie  s e k c j i le k k o a t le ty c z n e j w zw ią ­
zku z A k adem ick im i M lstrzoslw am i P olsk i.

W  dniu 23 bm. o god z. 20,30 o d b ę d z ie  się  
zebran ie s e k c j i p iłk i nożnej AZS I AZS 
W SW F  w zw iązku  z A k adem ick im i M istrzo­
stw am i P o lsk i.

★
N ie  23 a le  25 bm. o godz. 20-©J od b ęd z ie  

s ię  ze b r a n ie  s e k c j i p ły w a ck ie j A ZS, na k tó ­
rym  o m ó w io n e  będą p rzy g o to w a n ia  do A k a­
dem ick ich  M istrzostw  P o lsk i.

Ha.Uo Panie!!! Pan m ów ił ie b y  
zbudzić  go p rzy  9...

— No —  ucieszył się Rooge — to  Jesteśm y kolegam i, 
m is te r  Sasaki. M am y te n  sam  stop ień  i —  zm ruży ł f i­
g la rn ie  oko — te  sam e pog lądy  n a  życie i św ia t. N ie­
p raw da?

—  O czywiście.
— T ak  — Rooge n a d a ł sw ej tw arzy  w y raz  zam yślenia

— P a ń sk a  uw aga o okresie  w o jen n y m  je s t bardzo  słusz­
na i m ąd ra . Cóż, politycy  zagalopow ali się. T eraz  m u si­
m y piacić  za b łędy  przeszłości. I to  gorzko płacić. Z a ­
m iast osłabienia , o jak ie  n am  w  g runcie  rzeczy chodziło, 
bolszew icy okrzepli. Z ag raż a ją  ca łem u  św ia tu , a m y 
A m erykan ie , m usim y go bronić. To ciężka m isja , m is te r  
Sasaki... I b ardzo  dobrze, że spo ty k am y  tu  w  Ja p o n ii 
ludzi, z k tó ry m i zn a jd u jem y  w spólny  język.

F u k u d a  siedział z opuszczoną głową. O burzen ie  mogło 
odbić się n a  tw arzy , a to n ie  sp rzy ja łoby  jego planom .

Rooge p rzesta ł się kołysać n a  krześle . W sta ł i w raz  
z k rzesłem  podszedł do F ukudy . U siad ł obok niego.

— Czy p an  wie, dok torze Sasaki, ja k i Jest Jedyny spo­
sób obrony  św ia ta  p rzed  zalew em  kom unizm u? — I ni« 
czeka jąc  n a  odpow iedź ośw iadczył: — U zbro jen ie
w szystk ich  so juszn ików  A m eryki. Jasne?...

  N a tu ra ln ie , pan ie  poruczniku . P an , ja k  w idzę, Jest
n ie  ty lk o  w ojskow ym , a le  i politykiem .

Rooge u śm iech n ą ł się, zadow olony z poch lebnej uw agi.
Z adzw onił telefon . Rooge podniósł słuchaw kę.
— Co? tak ... Z araz  będę.
 W ybaczy pan, doktorze, m usim y skrócić  naszą  roz­

m ow ę _  zw rócił się do F ukudy . — M am  zaledw ie dzie­
sięć m inu t. N ieoczekiw ana k onferencja .

F u k u d a  n ie  w iedział, co począć. W szystko szło jak  
n a jle p ie j, a tu  m asz, trzeba  przerw ać. I znów  czekać na 
przy jęcie . A k to  wie, w  jak im  n a s tro ju  będzie w tedy  
Rooge...

F u k u d a  zerw ał się.
  T ak, ta k  — rzucił gorączkow o. — P o  to  w łaśn ie

M. L  Bielicki

przy jech a łem  do pana , p am ię ta jąc  o naszej rozm ow ie.
— A co chciałby  p an  robić?
—  Je s te m  bak terio log iem  —  odrzek ł F u k u d a , z tru d e m  

m ask u ją c  zadow olenie z ob ro tu  rozm ow y. — P ra c o w a ­
łem  jak o  epidem iolog. In te reso w ałem  się szczególnie 
dżum ą —- dodał z naciskiem .

Rooge gw izdnął c ichutko.
— To ciekaw e. N aw et b ardzo  ciekaw e. Z da je  m i się, 

te  znajdziem y d la  p an a  pracę. E pidem iolodzy są n am  
b ardzo  potrzebni... Z araz . Je d n ą  chw ilkę.

—  Crosby? Halo. Tak, Rooge... M am  tu  gościa. L e k a rz -  
bak terio log ... Uhm ... R ozm aw iałem ... O dpow iedni..: To 
sam o, co my... Też ta k  sądzisz? M hm ... Z ajm o w ał się 
zw alczan iem  różnych  ciekaw ych  chorób epidem icznych... 
Z gadzasz się? To dobrze... T ak, ta k  zaraz  będę. Może 
spóźnię się o k ilk a  m inu t.

O dłożył słuchaw kę. F u k u d a  czuł, ja k  m u straszn ie  b ije  
serce. Z rozum iał w  lo t sens rozm ow y. Rooge w idocznie 
porozum iew ał się z k im ś z p rzełożonych i p y ta ł go 
o zdanie.

— D oktorze S asak i — Rooge zapalił pap ierosa, nie 
p ro ponu jąc  go gościowi. — A ha, p an  m oże też pali?

F u k u d a  odm ów ił ru ch em  głowy.
— Sądzę, że m ógłby pan  p racow ać w  jed n y m  z n a ­

szych labo ra to riów . W łaśn ie  jak o  bak terio log . Z aw arli­
byśm y z p anem  um ow ę. Co pan  o tym  sądzi?

— Z n a jw ięk szą  radością , poruczniku.

— C hcia łbym  pan a  ty lk o  uprzedzić, że z chw ilą  p rzy ­
stąp ien ia  do p racy  w  in s ty tu c ji zw iązanej z w ojskiem , 
obow iązyw ałyby  pana te  sam e przepisy , co w ojskow ych. 
R ozum ie pan? P rzede  w szystk im  w  zachow aniu  ta ­
jem nicy .

— A leż po ruczn iku  — obruszy ł się F u k u d a  — byłem  
w  w ojsku  dość długo.

— No to  bardzo  się cieszę. — Rooge o tw orzy ł szufladę 
1 w yciąg n ą ł z n iej k ilk a  a rk u szy  p ap ie ru . T u  są n ie ­
zbędne fo rm ularze . Zechce pan  je  w ypełn ić  w  dom u. W 
te j chw ili nasze lab o ra to riu m  zostało p rzeniesione z K o­
be  do Tokio. Za p a rę  dn i p raca  ruszy  już  n o rm alnym  
trybem . Sądzę, że do tego czasu za ła tw im y  w szystk ie 
form alności. C zekam  na pan a  pow iedzm y, po ju trze. P o d ­
piszem y k o n tra k t i w ydam y pan u  przepustkę. Być może, 
że n a w e t po jedziem y razem  n a  p ierw sze oględziny. 
A te ra z  m uszę pan a  p rzeprosić.

F u k u d a  w sta ł.
—B ardzo pan u  dziękuję, po ruczn iku  — w ykrztusił. — 

Z am eld u ję  się u pan a  po ju trze .
—  T ylko  n ie  „zam eldu ję  się '-, kolego. P rzecież je s te ­

śm y rów ni stopn iem  — zarech o ta ł Rooge, odprow adzając  
Fukudę.

W yszedłszy z gm achu  do'wództwa, F u k u d a  za trzym ał 
się na  chw ilę. W ydaw ało  m u się, że lad a  chw ila  u p a d ­
nie. W  głow ie m u huczało, serce w aliło  ja k  m łotem , ręce 
i nogi drżały , ja k  gdyby b y ł p ijany .

Z akończenie rozm ow y z poruczn ik iem  Rooge oszoło­
m iło go. N igdy, w  n a jsk ry tszy ch  n aw e t m yślach , u k ła ­
da jąc  p lan y  rozm ow y, n ie  przypuszczał, że pójdzie m u to 
ta k  łatw o. W łaściw ie ze słów  Rooge w ynikało , iż je s t  już 
zaangażow any. P o ju trze  o trzym a p rzepustkę , a z n ią  m o­
żliw ość naocznego o b ejrzen ia  fab ry k i śm ierci. O znacza­
ło to, że za trzy  dn i będzie m ożna podać do w iadom ości 
całego św ia ta , jak ie  p lan y  sn u ją  ludzie, k tó rzy  w kroczy­
li n a  zbrodniczą d rogę Isii.

(Ciąg dalszy nastąp i)

WTOSr.ABZE AZS-u DEKLAKITIĄ
RW O.T U D Z I A Ł  W  P 0 2 Y C Z C E

N a  PR ZY ST A N I *egl»rsko-w ioSIar* 
sk le l A ZS-u p a n u je  n iezw yk ły  

r u c h .  M ło d z i ,  o p a l e n i  , , n a  b r ą z "  c z ł o n ­
k o w i e  A Z S  s z y k u j ą  s i ę  d o  t r e n i n g u ,  
k t ó r y  m a  o d b y ć  s i ę  p o d  k i e r o w n i c ­
t w e m  t r e n e r a  k o l .  I d z ik o w s k ie g o .

— P r a c y  m a m y  d u ż o  —  m ó w i  k o l .  
I d z ik o w s k i .  —  P r z y g o t o w u j e m y  s i ę  o -  
b e c n i e  d o  e l i m i n a c j i  w  K r u s z w i c y .

— W e  w t o r e k  r a n o  p r z e ż y w a ł e m  
r a d o s n ą  c h w i l ę  - -  m ó w i  n a m  k o l .  
I d z i k o w s k i .  W i a d o m o ś ć  o  D e k r e c i e  o  
N a r o d o w e j  P o ż y c z c e  p r z y j ą ł e m  z 
w i e l k i m  u z n a n i e m .  J a k o  s p o r t o w i e c  
s o l i d a r y z u j ę  s i ę  z e  ś w i a t e m  p r a c y  I 
p r a p n e  n r z v c z y n l ć  s i ę  d o  s z y b s z e j  
o d b u d o w y  n a s z e g o  k r a j u .  W ie r z e ,  ż e  
P o ż y c z k a  p r z y c z y n i  s i ę  d o  z w le k s z e -  
n l a  d o b r o b y t u  m a s  p r a c u j ą c y c h  I s t a ­
n i e  s l e  J e d n y / n  z  c z y n n i k ó w ,  k t ó r e  
p r z y ś p i e s z ą  w y k o n a n i e  P l a n u  f i- le t-  
n l e g o .
T e g o  s a m e g o  z d a n i a  J e s t  d r u g i  c z ło ­

n e k  A Z S - u  A n d r z e j  L l p c z y ń a k i ,  J e d e n  
z  z a ł o g i  r e p r e z e n t a c y j n e j  8 -k i .

—  M y ś lę ,  ż e  c a ł y  n a r ó d  p o l s k i  p r z y ­
j ą ł  w i a d o m o ś ć  o  p o ż y c z c e  z  t a k a  r a ­
d o ś c i ą  J a k  m y .  s p o r t o w c y .  T a  U c h w a ­
ł a  R a d y  M i n i s t r ó w  t o  w i ę k s z y  d o b r o ­
b y t  m a s  p r a c u j ą c y c h ,  t o  s z y b k i  r o z ­
w ó j  p r z e m y s ł u  1 r o l n i c t w a ,  t o  w s p a ­
n i a l s z e  o s i ą g n i ę c i a  k l a s y  p r a c u j ą c e j  1 
o d b u d o w a  n a s z e j  w s p a n i a ł e j  s t o l i c y  — 
W a r s z a w y .

M y , s p o r t o w c y ,  t e #  b ę d z i e m y  k o ­
r z y s t a ć  z e  z d o b y c z y .  J a k i e  p r z y n i e ­
s i e  p o ż y c z k a ,  k t ó r a  n i e w ą t p l i w i e  
p r z y c z y n i  s ię  d o  r o z w o j u  s p o r t u  ! 
d o  J e g o  u m a s o w l e n l a .

P Ic iic i io
P I Ą T E K ,  22 c z e r w c a  1951 r .  

P R O G R A M  I .
5.00 P o c z .  a u d .  5 .OS S y g n a ł  c z a s u  S OS 

W ia d o m o ś c i  5.10 A u d .  d l a  w s i  5.20 K o n ­
c e r t  6.00 P r o g r a m  6.03 P o l s k a  p i e ś ń  m a ­
s o w a  6 10 P l e ś n i  k o m p o z .  p o l s k i c h  6.30 
D z ie n n i k  6.45 M u z y k a  6.50 G i m n a s t y k a .
7.00 P i e ś n i  m a s o w e  7.55 W ia d o m o ś c i  8.00 
M e l o d i e  o p e r e t k .  8.55 A u d .  s z k o l n a  d l a  
k l .  V  i V I  9.15 I n f o r m a c j e  9.20 M u z y ­
k a  9.50 A u d .  p o e t y c k a .  10.10 A u d  d l a  
p r z e d s z k o l i  10.30 U w e r t u r y  J0.55 A u d .  
s z k o l n a  d l a  k l .  T i TI 11.15 M u z y k a  1 
a k t u a l n o ś c i  11.45 G ło s  m a j ą  k o b i e t y  
11 52 P i e ś ń  m a s o w a  11.57 S y g n a ł  c z a s u  
12.04 D z ie n n i k  12.15 W ie ś  t a f i c z y  1 
ś p i e w a .  12.30 A u d .  d l a  w s i .  12.45 N a  
s w o j s k a  n u t ę  15.25 P r o g r a m  15.50 M u ­
z y k a  16.00 D z ie n n i k  16.20 „ T e g o r o c z n i  
l a u r e a c i  p r e m i i  S t a l i n o w s k i e j  w  m u ­
z y c e " .  16.55 O d  s o l a  d o  o r k i e s t r y  17.15 
Z  k r a j u  i z e  ś w i a t a  17.45 A u d .  o ś w i a ­
t o w a  18.03 S u i t a  E . K r o n k e  18.15 S t y l i ­
z o w a n a  m u z y k a  l u d o w a  18.40 Z a g a d ­
k o w y  c z ł o w i e k  19.00 A r c y d z i e ł o  m u z y ­
k i  19.30 U l u b i o n e  m e l o d i e  19.58 S t a n  
p o g o d y  20.no D z ie n n i k  20.26 W i a d o m o ­
ś c i  s p o r t o w e  2« .30 P i e ś n i  k o m p .  p o l ­
s k i c h  20.45 A u d .  d ! a  w s i  21.00 K o n ­
c e r t  s y m f o n i c z n y  22.00 W s z e c h n i c a  22.20 
M u z .  t a n e c z n a  23.00 O s t a t n i e  w i a d o m o ­
ś c i  23.17 H y m n .

P R O G R A M  I I .

5.00 P o c z .  a u d  5 03 S y g n .  c z a s u  5.05 
W ia d .  p o r a n n e  5.10 A ird .  d l a  w s i  5.20 
K o n c e r t .  6.00 W ia d .  p o r a n n e  6.05 G i m ­
n a s t y k a  6.10 P i e ś n i  k o m p o z .  p o l s k i c h  
6.15 M u z y k a  l u d o w a  6.45 P r o g r a m  6.50 
M u z y k a  i k o m u n i k a t y  7.15 M u z y k a  7.20 
W s z e c h n ic a  7.40 M u z y k a  13.15 A u d .  
w i e j s k a  13.25 P r o g r a m  13.30 A u d .  d l a  
k l .  I  i IT 13.50 K o n c e r t  s o l i s t ó w  '1 4 .80  
A u d .  d ’a  k l .  V  1 V I I  14.50 M u z y k a
15.30 A u d y c j a  d l a  ś w i e t l i c  d z i e c .  15 50 
M o n t a ż  n o w y c h  k s i ą ż e k  16.10 M u z y k a
16.20 P r o g r a m  i k o m u n i k a t y  16.25 Z 
m i a s t  i w s i  D . Ś l ą s k a  16.45 M u z y k a  
s y m f o n .  18.00 A u d .  l i t e r a c k a  18.15 F e l i e ­
t o n  l i t e r a c k i  13.25 M u z y k a  18.30 N a s i  
k o r e s p  p i s z ą  13.40 M u z y k a  18.50 A k ­
t u a l n o ś c i  19.00 K o l b e r g  i j e g o  d z i e ło
19.20 A u d .  o ś w i a t .  19.30 A u d .  ś w i e t l i ­
c o w a  19.50 M u z y k a  19.58 S t a n  p o g o d y
20.00 D z ie n n i k  20.26 W ia d .  s p o r t o w e  
20 30 K o n c e r t  21.00 A u d .  d l a  J u g o s ł a w i i
21.30 A u d .  w  j e z .  f r a n c .  22.00 M u z y k a  
i a k t u a l n o ś c i  22.30 M u z y k a  k a m e r a l n a  
22.50 M u z y k a  t a n e c z n a  23.00 O s t a t n i e  
w i a d o m o ś c i  23.50 P i e ś ń  m a s o w a  - 23.55 
P r o g r a m  n a  j u t r o  0.02 H y m n .

P R E N U M E R A T A -  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  m i e s i ę c z n i e  4 .50  z łi  k w a i ł a J n i ®  
13,50 ?ł-, p ó ł r o c z n i e  77 ,— z\> r o c z n i e  5 4 , -  ?\ P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą  ;vs?v$t -  

k i e  p l a c ó w k i  p o r t o w e  m a ?  PFK . R U C H  K - j n t o _ V l t |  1362

W  re d a k c ji  p rz y jm u je :  S e k re ta rz  r e d a k c ji  w godz. 11 — 12. R e d a k to r  n a c z e l­
n y  w p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i 12— 13. — R e d a k c ja  rę k o p isó w  n ie  z w ra ra . 
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